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Zakończenie obozu letniego. 


NOWE ZWYCIĘSTWA SAMOCHODÓW „OŚWIĘCIW- PRAGA" 


Do ostatnich sukcesów osiągniętych w wyścigu górskim pod Ojcowem i rajdzie pętlic owym Krakowskim, 
gdzie samochody „Oświęcim-Praga* typu Alfa zdobyły H. nagrodę kaiegorji turystycznej oraz 2 złole płakiety, 
dochodzą obecnie nowe zwycięstwa. „W Zjeździe nad morsem“ organizowanym przez Pomorski Automiobulklub 
w dniach 25-28 VI, b, r. zdobyła pani Klemeniyna Śliwińska z Poznania na samochodzie „Oświęcim Praga“ lypu 
„Piccolo“ pośród wielkiej konkurencji znacznie silniejszych maszyn następujące nagrody: 


a) I. nagrodę za największą ilość przehyłych kilometrów na samochadzie o najmniejszym litrašu, 
b) 1. nagrodę dia zawodnika-pani, za największą ilość przebytych kilometrów. 
с) II. nagrodę za zajęcie drugiego miejsca w ogólnej klasyfikacji co do Ilości przejechanych kilometrów, 
d) srebrną plakiełę za przebycie trasy 2400 km. ndawodnionej 23 wizami. 
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PO SEZONIE MARSZÓW. 


Sezon dorocznych wielkich marszów mamy już 
za sobą. 

Ludność miast, wsi i miasteczek przez które 
prowadziła trasa marszu oklaskiwała zawodników 
spieszących do mety. Oklaskiwała — widząc przed 
sobą drużyny idące z wysiłkiem, wśród deszczu 
i upału. 


Ten krótki fragment marszu dostępny dla szer- 
szej ludności — wystarczał aby wzbudzić entuzjazm 
i zachwyt. Pobudzić do złożenia hołdu w postaci 
kwiatów i oklasków, 

Ale niewielu ludzi zdaje sobie sprawę z wysił- 
ku potrzebnego do ukończenia marszu. Marszu — 
który się składa z mnóstwa fragmentów, z wielkiej 
ilości takich fragmentów, jakie możemy obserwo- 


wać. 


To — co drużyny przeżywają na trasie — nie 


staje się udziałem ogółu. Samotna drużyna w desz- 
czu, w upał walezy z kilometrami drogi. 


Bez oklasków, bez zachęty, bez widzów pchana 


naprzód ambicją i wolą, A metry drogi wydają się 
kilometrami nogom, które już tyle kilometrów zde- 
ptaly. 

Bez względu na to, czy drużyna jest pierwszą 
u mety — czy ostatnią — udziałem jej są walki to- 


czone ambicją i wolą ze zmęczeniem. 


I wałka ta zwycięzka — bczgłośna, wytrwała 
nie wabiąca może oczu таса chwilowego bohater- 
stwa czy wysiłku — jest jedną z uajwiększych zdo- 
byczy marszów. jest jakuajżywszem zaprzecze- 
шеш naszej wady narodowej — braku wytrzymało- 


ści, słomianego ognia. 


— «юмин 
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DWIE ROCZNICE. 
1. DZIESIĘCIOLECIE BITWY POD WARSZAWĄ. 


Dziesięć lat wybija na zegarze 
dziejowym od momentu przeła- 
mowego w naszem odrodzonem 
istnieniu. 

Czasy ówczesne 
brzemienne w swe następstwa, 
że nietylko własna listorja ale 
także i dzieje państw ościernych 
шеју je w swe karty, 

Polska, ledwo powstała, led- 
wo wywalczona bagnetem i sza- 
blą polskiego żołnierza, któ- 
ry „życie swe rzucił na 5105" 
i nie zważając na nie — bił się 
o Nią w Kielcach, pod Krzywo: 
płotami, nad Nidą, Styrem i Sto- 
chodem, na wysokich grzbietach 
pasm Karpackich, w dolinach Ra- 
iaiłowej, Pasiecznej i Mołotkowa, 
na polach Francji, pod Bobruj- 
skiem i Kaniowem, w zimnych lo- 
dach Murmanu, na bezkresnych 
tajgach Sybiru, na stepach Кића- 
nia i przedmieściach Odessy, do- 
wiodła iatu całemu raz jeszcze, 
że przejęła na Siebie spuściznę 
historyczną, że pomna jest Swej 
roli dziejowej, że jest przedmu- 
rzem nietylko chrześcijaństwa 
ale także cywilizacji i kultury za- 
chodniej. 

A czasy były ciężkie! 

Wróg pukał swą, czerwoną 
od krwi łapą do bram stolicy, 
Peliały go tam: piekielny głód 
krwi i żądza roznoszenia liasel 
komunistycznych przy pomocy 
mordu chciwych bagnetów. Po- 
przez ciało Polski chciał wróg 
przejść i podać rękę czerwonym 
masom robotników w Niemczech. 

Dostępu do stolicy bronił zbie- 
dzony i zmordowany  długody- 
stansowym odwrotem żołnierz 
polski. — Bosy i obdarty, ten, со 
to „borem lasem szedł, przymie- 
гајде z głodu czasem“, W cza- 
sie długotrwałego odwrotu tracil 
nieraz wiarę w siebie, tracił zau- 
fanie do swych dowódców, cofał 
się i wykonywał marsze odwro- 
towe, nieraz nie rozumiejąc dla- 
czego. 


były tak 


Kazano mu bronić Warsza- 
wy! 

Kazano mu się zebrać w sobie, 
zugryść zęby, plunąć w dione, 
Scisnąć karabin i siać na straży 
Wisły! 

A па stolicę padł blady strach... 

Politykierzy i strategicy ka- 
wiarniani zwiuęli  czemprędzej 
manatki i schronili się w bezpie- 
czne miejsce... 

А strach huiał po Warszawie... 

1 gdyby nie Człowiek żelaznej 
woli, który w najgorszych chwi- 
lach Swego życia mniał cheie 
— kto wie, jakby się była roze 
grala partja u wrót stolicy... 

Obronie strażowej Warszawy 
poświęciwszy 3/4 sił bagnetów 
i armat polskich, z reszty wojska 
sformowali pod Wieprzem „Ina 5 
“ uderzeniową dla manewru 
pomyślanego i wykonanego w 
stylu napoleońskim. 

W zmęczone, sponiewierane 
szeregi szarego Żołnierza tchnął 
siłę ducha, zeszczepił wolę zwy- 
cięstwa i hart wytrwania. Obec- 
cnością swą wśród masy ma- 
newrowej odrodził „moralnie“ 
żołnierza 1 kazał ти iść naprzód 
po zwycięstwo. 

Naczelny Wódz kazał! 

Żołnierz stuknął obcasami. 
zrzucił z siebie dotychczasową 
apatję, nabrał wiary w swe siły 
i możliwości i poszedł, tam, gdzie 
mu Komendant kazał! 

Poszedł bosy i obdarty śpie- 
wając: 


„Dalej chłopcy równym krokiem, 
7. twardem sercem, опет okiem, 
Z słowem twardem, na stal kutem 
Na żołnierską mocną nutę; 
Choć na тао dają chleba, 
Bolszewików bić nam trzeba“! 


A raz poderwany i rzucony 
wolą Wodza szedł jak taran 
tniażdżąc każdy opór. Widziały 
tych  Żołnierzyków Żelechów 
i Garwolin i Mińsk Mazowiecki 


widziały go Łuków i Sicdlce 
i Biała Podlaska go widziała. 

] tyle innych miast i wsi go 
widziało, 

I odciążył bladą ze strachu 
stolice... 

І doprowadził do rozgromu 
krasnoarmiejców czerwonego ge- 
nerała TUCHACZEWSKIEGO. 

1 zamknął kleszcze na granicy 
4 Prus wschodnich! 

„Cudem nad Wisłą* nazywa- 
ją niektórzy ten czyn żołnierza 
polskiego, dowodzonego przez 
NACZELNEGO WODZA. 

W języku wojskowym niema 
określenia „сий“! 


УНИ. Е 


Żo!nierz, ten szary, zbiedzony, 
głodny i spragniony, niewyposa- 
żony żołnierz, który i rękami 
i nogami i całem swem jeste- 
śstwem, pełnią swych sit duszy 
ki ciała walczył i bił się o Polskę 
i o jej dalszy byt niepodległy, ten 
żołnierz wiedział" i wie doskonale 
że ten „cud“ to jego, krwią ser- 
deczną skropiona praca bojowa“, 
to mogiły lego kolegów, to rany 
piekące własne i towarzyszy! 

Żołnierz wiedział 1 wie dosko= 
nale, że bić się mu kazał o Polskę 
— Komendant, wiedział i wie, że 
„cudem“, który spowodował od- 
rodzenie się fizyczne i moralne 
szeregów żołnierskich był roz- 
kaz Naczelnego Wodza aby wro- 
ga pobić, była wreszcie Jego 
obecność wśród walczących. 

Żołnierz widział i ocenił pracę 
Wodza i pracę swoją! 

Żołnierz wiedział i wie, że 
„cudu“ dokonały armaty, bagne- 
ty i szable żołnierskie, że 
wspólny wysiłek tak Naczelnego 
Wodzą јак i ostatniego żołnierza 
stworzyły czyn, który Historia 
złotemi zapisała literami. 


Żołnierz ztobił to, czego od 
nicgo zażądał jego Naczelny 
Wódz, Marszałek Polski Józei 


PIŁSUDSKI ! 
Wykonał rozkaz! 
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Bo na żołnierza nie padł blady 
strach... 

Bo żałnierz wierzył w geujusz 
Wodza! 


2. Drugie powstanie na Górnym 
Śląsku. 

W tym samym c: kiedy 

to oczy całego, cywilizowanego 


świata, zwrócone były ku wy- 
padkom rozgrywającym się na 
wschód i północny wschód od 


Warszawy i gdzie skońcentrawa- 
ne były prawie wszystkie siły 11- 
zyczne i duchowe Narodu — tu 
ua prasiarej ziemicy śląskiej, roz- 
grywać się począł drugi akt wal- 
kl z ciemięzcą, próba zrzucenia 
znienawidzonych kajdan niewoli 
krzyżackiej. 

Rozpoczęło się drugie powsta- 
nie śląskie. 

Dwóch było wówczas nic- 
przyjaciół i z oboma przyszło 
prowadzić rozgrywkę decydują- 
cą, walkę ua śmierć i życie, 
bić się o „być luh nie być”. 

Naród śląski, któremu do ży- 
wego dopiekł ucisk germańskiego 
huta, porwał się na akt zbrojnego 
czynu, na wystąpienie z bronią 
w ręku przeciw odwiecznemu 
ciemiężycielowi! 

A wiaściwie 
broni! 

Broni było mało. Trzeba ja 
było zdobywać na wrogu! 

Prądem wyzwoleńczym do 
szpiku kości przesiąknięty patrio- 
ta śląski, rolnik, górnik, hutnik 
i robotnik, pod wodzą garstki by- 
łych oficerów і podoficerów, 
porwał się na czyn rozpaczy, na 
próbę wypędzenia gnębicieli. 

Nie mając znikąd pomocy — 
powstańcy śląscy na wlasne tylka 
musieli liczyć siły. Rzucili na sza- 
le wypadków swe życie, zdrow 
Swą krew aby dowieść, że chcą 
otrzymać wolność. 

Hasłem powsłańców stała się 
konieczność samoobrony przed 
gwałlami zielonej policji niemiec- 
kiej. 

Powstanie, przygotowane pod 
względem organizacyjnym i оре- 
racyjnym, rozwinęło się planowo. 


to prawie bez 


NA SE ПАША NE 
W ciągu kilka dni oswobodzono 
od „Sichercheitspolizei* powiaty 
bytomski katowicki, pszczyński 
(całkowicie), oraz powiaty tarno- 
górski, lubliniecki, rybnicki, za- 
brski (częściowo). To powodze- 
nie akcji staro się podnietą do za- 
mierzei oczyszczenia z „Zycher- 
ki, reszty powiatów aż po Odrę. 

Jakoż niebawem wszczęto na- 
tarcie ña Ише Bismarka oraz pró- 
ty opanowania Chorzowa i fabry- 
k. Poszły krwawe uderzenia na 
„Friedenshutę*. Opanowano re- 
sztę powiatu tarnogórskiego. 

W zajętych 


miejscowościacii 
organizowano się obronnie, two- 
rząc miejscowe oddziały sanio- 
obrony oraz straże obywatelskie. 

Jeśli sobie uprzytomnić, że 
ролумапсу nie posiadali nadmiaru 
środków do prowadzenia walki 
iże, w swych działaniach byli 
mocno skrępowani obecnością 
wojsk międzysojuszniczych (oraz 
t. zw. kontrolerów powiatowych), 
to, na tle trudności, jasno 1 wy- 
raźme odcina się siła moralna 
tych ludzi, którzy kładli swe gło: 
wy, by wywalczyć drugim wol- 
105 


Drugie powstanie skończyło 
się zwycięstwem, bowiem znie- 
nawidzona „йуспетка“ opuściła 
obszar Górnego Śląska! 

Zasługę udania się powstania 
należy przypisać z jednej strony 
czynnikowi organizacyjnemu, t.j. 
P. O. W. na Górny Śląsk, z dru- 
gici strony — hohaterstwu człon- 
ków P. О. W. Górnego Śląska, 
występujących mężnie i zdecydo- 
wanie w obronie swych praw. 

Chwała za szczęśliwe wyniki 
powstanie spada w pierwszym 
rzędzie na Dowództwo Główne 
P. O, W. na Górny Śląsk, Komen- 
dantów okręgowych, rejonowych 
i powiatowych, oraz na wszy- 
stkich członków organizacji. 

Cześć wieczną oddajmy cic- 
niom poległych bohaterów dru- 
£iego powstania. 


Udział 


młodzieży w walkach 
1920 r. 
W zmaganiach wojennych 
z odwiecznymi nieprzyjaciólini 


Би. 3. 


wszystkiego co połskie, wzięły u- 
лаг duże zastępy młodzieży. 

Na wschodzie widzimy ją w 
szercgach dywizji ochotniczej 0- 
raz po wszystkich prawie puł- 
kach. 

Na górnym śląsku młodzież 
stanęła ramię w ramię obok doj- 
rzałych wiekiem powstańców. 

Nawet młodocianych harcerzy 
nie brakło! 

Wnieśli w szeregi starszego 
pokolenia ten święty zapał mło- 
dych serc, potwierdzili hasło: 
„wszyscy na front“! 

Nic to, że karabin przewyższał 
jego właściciela i ciężył mu w 
dłoni, w 

Ме (0, że nie zawsze posiadacz 
karabina umiał się z nim obcjść. 

Nie to, że sił brakło na poko- 
nanie trudów. 

Nic to, że obraz wojny grozą 
przejmował, 

Chłopcy się zacięli! 

Ofiarnością hojnie szafowanej 
krwi, przelanej па polach walk 
nad Wisłą, Wkrą i Narwią, na hał- 
dach fabryk Górnego Śląska i nad 
trzegami Brynicy i Przemszy, za- 
doktrmentowała nasza ówczesna 
młodzież, że mimo braku odpo-, 
wiedniego przygotowania, zada- 
nie wzięte na siebie speni. 

I spełniła! 

Za brak doświadczenia wojen- 
negu czodrze krwią płaciła 
i trupami zaścielała роја. 

Rwała się naprzód, dopadła 
wroga niszcząc go i gnębiąc, wie- 
kowe krzywdy całych pokoleń 
wutując. 

Z jakąż satysfakcją widziała 
się tych młodych zuchów, ugina- 
jących się pod ciężarem ekwipun- 
ku żołnierskiego i wydzierają- 
cych się dyszkancikami swych 
młodocianych głosów w takt mar- 
szu: 


„Druh, karabin ciąży w dłoni — 
raz, dwa, trzy, 

Bagnet o łopatkę dzwoni — raz. 
dwa, trzy, 

A u boku ładownica, 

I manierka powiernica, raz, dwa. 
trzy”. 
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Zasiępy tych młodych boha- 
terów dowiodły, że mimo braków 
oficjalnej nazwy przysposobienia 
wojskowego, jednak tem przyspo- 
sobieniem były, bo wyłoniły ie 
organizacje: Р. O. W. i P. O. W. 
Górnego Śląska. 

Nie miały one możności przy- 
sposobić się do zawodu żonier- 
skiego, nie danem im było korzy- 
stać z przyswojenia sobie wiado- 
mości potrzebnych żołnierzowi. 

Na polu walki i w trakcie 


Z DZIEJÓW 


Jednym z najstarszych sport- 
tów w Polsce jest strzelectwo, 
datujące się jeszcze z czasów 
średniowiecznych. Kolebką jego 
jest miasto powiatowe na Śląsku, 
Świdnica, liczące dzisiaj około 
27.000 mieszkańców. Tu w roku 
1253 powstało pierwsze tzw. 
bractwo kurkowe, mające za za- 
danie nietylko obronę przed wro: 
giem, ale jednocześnie ćwiczenia 
w strzelaniu, zawody i rozgrywki 
strzeleckie, W ślad za bractwem 
świdnickiem powstawać zaczy- 
nały w krótszych lub dłuższych 
odstępach czasu takie same 
bractwa w innych  grodach 
i miastach Polski, jak w Pozna- 


ЈУМИ нези Маи АН 
«ewawych bitew przeradzali sie 
w żołnierzy ! 

W zustępach tej młodzieży z 
1920 roku, która — bez względu 
na wszystko —- poszła w bój za 
Ojczyznę, dzisiejsi członkowie 
P. W. mają wzór godny naślado- 
wania. 

Młodzież tamta dafa obecne- 
mu przysposobieniu wojskowemu 
przykład jak wroga zwyciężać. 

І tylko trzeba pamiętać, że do 
skutecznej obrony Ojczyzny, 


STRZELECTWA 


niu, w Krakowie, Lwowie itd, 
Z biegiem czasu mie było nie- 
mal w całym kraju ani jednego 
miasta, w którym nie rezydowa- 
liby bracia kurkowi. 

Te bractwa przetrwały u nas 
do dnia dzisiejszego, Sławne są 
bractwa w Poznaniu, w Krako- 
wie i we Lwowie, rozwijające 
swe tradycje z dużą dozą pie- 
tyzmu. Cała niemal Wielkopolska 
i całe Pomorze pokryte jest sie- 
cią ognisk kurkowych. Nie brak 
ich również na Śląsku. Znane są 
zwłaszcza tradycje strzelania 
o tytuł mistrza kurkowego czyli 
króla. Odbywające się w tym ce- 
lu coroczne zawody strzeleckie 


STRZELNICA W MYŚLENICACH, 


Stanowiska strzeleckie. 
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swych miast, wsi, fabryk i kopalń 
nie wystarczy sam święty zapał 
i miłość kraju Ojczystego. 

By chcieć dobrze bronić Oj- 
czyziy, trzeba umieć zasady tej 
obrony, trzeba znać zawód 
nierski, by nie płacić tak wyso- 
Кісі ofiar krwi, jak je musiała рја- 
cić młodzież w 1920 r. 


Poznanie zawodu żołnierskie- 
go ułatwiają szeregi P. W. 


Wude. 


W POLSCE. 


wzbudzają zawsze pełne zainie- 
resowanie nie ze względu na wy- 
miki, ale na sposób strzelania 
i tradycje z tem strzelaniem ро- 
łączone. Zwycięzcy w zawodach 
otrzymują tytuły i odznaki пр, 
za |-sze miejsce tytuł króla 
i odznakę królewską, za Il i Ш 
miejsca tytuły Ii ll rycerza z do- 
daniem odpowiednich łańcuchów 
na szyję. 

Dawniej, w starej jeszcze Pol- 
sce, otrzymywali zwycięzcy w 
zawodach różne upominki Кгб- 
lewskie oraz przywileje. Zdarza- 
ło się nawet, że taki król kurko- 
wy zwałniany bywał od po- 
datków; — bywały wypadki ob- 
darzania królów  szlachectwami, 
Jako nagrody figurowały misy 
cynowe, a potem, za czasów kró- 
la Słanisława Augusta, nagrody 
pieniężne w wysokości 3000 zła- 
tych polskich. 


W okresie niewoli bractwa 
kurkowe nie utraciły nic ze 
swych tradycyj. Były one ponad- 
to kuźnią patriotyzmu i zasad 
sportowo - strzeleckich. А gdy 
Polska odzyskała swą niepodle- 
głość, zaczęły się bractwa, roz- 
siane po całym kraju, jednoczyć, 
tak, że już w roku 1922 przyszło 
do scentralizowania wszystkiclh 
bractw w jedno „Zjednoczenie 
strzeleckich bractw kurkowych 
Rzeczypospolitej Polskiej", liczą- 
ce dzisiaj 8600 członków w 139 
bractwach. Siedzibą Zarządu 
Zjednoczenia jest miasto Poznań. 
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Wyhitnego znaczenia iako 
sportu obrony narodowej nabra- 
ło strzelectwo w okresie powstań 
narodowych. Każdy, kto chciał 
hrać czynny udział w powstaniu, 
musiał przedewszystkiem zaopa- 
trzyć się w broń nauczyć sztuki 
strzelania i dopiero wstąpić w 
szeregi powstańców. Nie należy 
przytem zapominać, że w Polsce 
nie było szlachcica, któryby bro- 
ni mie posiadał i nie umiał strze- 
lać. Oni też dostarczali wieśnia- 
kom broni i amunicji oraz uczyli 
ich po większej części strzelania. 
Stąd ustaliła się opinia, że każdy 
Polak jest dobrym strzelcem a 
zwłaszcza mieszkańcy gór i la- 
sów. 

Strzelectwo stawało się służ- 
Һа narodową. obywatciską, obo- 
wiązkiem  patriołycznym. Naj- 
wyinowiiejszym wyrazem takie- 
ко pojmowania tej służby byly w 
latach przedwojennych drużyny 
istrzeleckie, podhalańskie, barto- 
szowe i Związek Strzelecki, po- 
wstałe za inicjatywą Wodza Na- 
rodu, Marszałka Piłsudskiego, 
twórcy Legionów polskich, Oka- 
zało się, że wystarczyło dać tyl- 
ko do ręki tegionistom broń, aby 
mogli ją z pożytkiem dla sprawy 
kierować w strone wroga. Czę- 
sto tacy, którzy nigdy bronią nie 
władali, umieli trafiać przeciwni- 
ka śmiertelnym strzałem. А Or- 
leta lwowskie? — nikt ich prze- 
cież sztuki strzelania nie uczył. 


Po wojnie, a właściwie od 
roku 1921, rozpoczął się w Pol- 
sce intensywny rozwój sportu 
strzeleckiego, kierowany przez 
Związek Strzelecki. Powstające 
w kraju coraz liczniejsze oddzia- 
ly, kluby i sekcje strzeleckie roz- 
wijają swą działalność głównie 
w miastach i miasteczkach. Mo- 
torem tej działalności staje się 
przysposobienie wojskowe, obej- 
тијасе coraz Szersze warstwy 
Społeczeństwa. W szeregacii je- 
go uwidacznia się dążenie do 
krzewienia strzelectwa nietylko 
jako sportu obrony narodowej, 
ale jako sportu wogóle. Na czoła 
wybija się jednak wojsko, rozpo- 


NA JS W KIEA УЕ 
rządzające największą ilością 
doborowych strzelców, instruk- 


torów, strzelnic i broni. Do strze- 
lectwa garną sie również kobie- 
ty, grupujace sie w oddziałach 
przysposobienia wojskowego, w 
w klubach sportowych i organiza- 
cjach p. w. Rozmachu przydaje 
Związek Strzelecki, który z rąk 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
uzyskuje w roku 1921 mandat 
strzelectwa na wewnątrz i ze- 
wnątrz kraju. On to przystępuje 
w charakterze członka do Mię- 
dzynarodowega Związku Strze- 
leckiego i jako taki wysyła przy 
wydatnej pomocy władz woisko- 
wych drużyny strzeleckie na mię- 
dzynarodowe zawody strzeleckie 
do Reims, Rzymu, Berlina i 
Stockholmu. On również orga- 
nizuje od r, 1924 narodowe zawo- 
dy strzeleckie dopuszczając do 
uczestnictwa w nich przedstawi- 
cieli wszystkich warstw społe- 
czeństwa. Z jego inicjatywy no- 
wstaje w roku 1927 Związek Ки- 
czników, a w 2 lata później Pol- 
ski Związek Broni Małokalibro- 
wej. Т dzisiaj jest w kraju taka 
juz sytuacja, że niema zakątka, 
gdziepy idea przysposobienia 
strzeleckiego nie dosiecła. 

Za przykładem Związku Strze- 


Str. 5. 
leckiego pierwszy idzie Związek 
Harcerstwa Polskiego i rozkazu- 
je swym członkom uczyć się 
strzelectwa i krzewić је przez ró- 
żne imprezy strzeleckie. Każdy 
harcerz musi umieć strzelać, — 
hasło „Czuwaj* znaczy: czuwaj 
z bronią u nogi. Niemniejsze za- 
interesowanie strzelectwem oka- 
zuje Ogólny Związek Podofice- 
rów Rezerwy, a zwłaszcza okręg 
śląski Za nimi idzie Młodzież 
Ludowa, Młodzież Wiejska, Straż 
Pożarna i Młodzież Polska. Ni- 
gdzie nie brak kobiet, które stają 
się groźnemi rywalkami strzel- 
ców w strzelaniu z broni małoka- 
librowej i krótkiej. 


A wszystko dzieje się przy po- 
mocy Państwowego Urzędu i O- 
kręgowych Urzędów Wychowa- 
nia Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego, które budują strzel- 
nice w kraju ułatwiają nabycie 
broni, dają bezpłatnie amunicję 
wojskową i rozdzielają zapomogi 
na organizację oddziałów i im- 
prez strzeleckich. Powstaje wiec 
w Polsce ruch sportowo-strzele- 
cki w całem łego słowa znacze- 
niu. Wyłania się nawet myśl w 
Zwiazku Strzeleckim, aby ten 
ruch skupić w jednem ręku. Zga- 


Obóz P, W. w Rudzie Skiermewickiej, 


Slrzelnnie z kar. maszynowych, 
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dza się na to Państwowy Urząd 
W. F. i P. W. i одаје w b. r. kic- 
rownietwo całym rucliem*sporto- 
wo-strzeleckim w Polsce Związ- 
kowi Strzeleckiemu. 

I dzisiaj rzec można śmiało, że 
strzelectwo jest w pełnym roz- 
woju, że interesuje się nicm caty 
kraj, że garną się doń młodzi i 
starzy, mężczyzni i kobiety, chlo- 
рсу i dziewczęta. Byłoby jeszcze 
lepiej, gdyby w kraju powstawa- 


NA S RE, NY: ПА Wa 
ly fabryki broni sportowej, gdy- 
ky oprócz Zakładów Amunicyi- 
nych „Pocisk“ istniały jeszcze fa- 
bryki urządzeń i sprzętu strzele- 
ckiego, abyśmy nie potrzebowali 
sprowadzać wszystkiego z zagra- 
nicy. 


Być może, że tegoroczne za- 
wody narodowe, jakie odbędą się 
w pierwszych dniach września b. 
r. we Lwowie, oraz międzyna- 
rodowe w przyszłym roku rów- 
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nież we Lwowie, zwiększą to za- 
interesowanie i pobudzą sfery 
przemysłowe do działalności na 


dobre. Nie chodzi bowiem o zda- 
bywanie rekordów ani nagród, 
ale o to, aby sport strzelecki 


przeniknął wszystkie warstwy 
społeczeństwa, dotarł do naj- 
mniejszej wioski, aby stał się na- 
prawdę ludowym i powszechnym 
sportem. 


Cezet. 


KILKA SŁÓW O STRZELECTWIE ZAGRANICĄ. 


Czyta się wciąż w fachowej 
i codziennej prasie szwajcarskiej 
nawoływania do zaciągania się 
w szeregi strzeleckie. Wiedzą 
bowiem Szwajcarzy, że tęży 
obrony i siła nerwów zal 
dużym stopniu od zamiłowań 
strzeleckich, od umiciętności pa- 
nowania nad sobą i od bystrości 
oka. Psychika Szwajcara jest 
ubezpieczona w sporcie strzelec- 
kim Narodu szwajcarskiego, Oto, 
— co mówią o sobie w Szwai 


dzisiejszych warunkach nie 
żemy pozostać bezczynni. 


mo- 
Prze- 
cież rozchodzi się o nasz szlache- 
tny sport strzelecki, o naszą po- 
wagę państwową i narodową. 
Biernością i tzw. wspieraniem nie 
sportowi temu nie dopomożc! 
Pragniemy realnej pracy i roz- 
powszechnienia strzelectwa wśród 
najszerszych mas. Żądamy naz 
wy: sport ludowy i narodowy! 
Со zuwaczą i jaką korzyść 
przyniosą zawody strzeleckie lub 


nam 


тјі o sporcie strzeleckim: „w tysiące wyborowych strzelców, 
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jeśli 90% innych zaniedbuje wciąż 
i e szlachetny sport strzelec- 
°) 

A dałej porównując strzelc- 
ctwo z іппеті gałęziami sportu 
piszą na innem miejscu: ,....gdy 
się przyjdzie na zieloną murawę 
do piłkarzy, do lekkoatletów albo 
kolarzy, 


wszędzie spotkać się 
można z zapałem, którego brakuje 
sportowi strzeleckiemu. Czyż ten 
prawdziwy, w 
strzelectwa 
jest 


odróżnieniu od 
sport dzisiejszy me 
produktem  przesyconego 


iljony dziennie używają 


Chlorodont 


Pastę do zębów 
Z Wode do ust 
Szczotki do zębów 
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świata? Co więcej tem sport 
jest miernikiem troski narodu о si- 
16 roboczą i zdrowie fizyczne. Już 
dzisiaj nie tyle chodzi nam o re- 
kordy, ile o usportowicnie mas, 

„W sporcie strzeleckim są 
ukryte nietylko fizyczne i ducho- 
we siły, ale tkwią w nim w wicl- 
kiej masie moralne wartości. 
Sport strzelecki dziedziczony jest 
z pokolenia na pokolenie. Jako 
środek wychowania narodowego 
znajduie się odsetek lat na naczel- 
nem miejscu. Jego celem nie są 
najwyższe wyczyny  pojedyń- 
czych rekordowców, ale dobre 
przeciętne wyniki szerokich mas, 
Dobre wyniki ogółu podnoszą 
wartość jednostek, a temsamem 
zdrowie i radość życia w spole- 
czeństwie. 

„Racjonalne uprawianie strze- 
lectwo wymaga ze wszystkich ro- 
dzajów sportu najwięcej panowa- 
nia nad sobą i karnoś Jedno- 
cześnie oddaje ono krajowi pełno- 
wartosciowe usługi. Prawdziwy 
ducl strzelecki w pojęciu sporto- 


NA БИТКА ZY 
wem nie jest niczem inem, јак 
zespoleniem poczucia obywatel- 
stwa z patrjiotyzmem i miłością 
ojczyzny, W poczuciu obywatel- 
skiem znajdujemy w pierwszej 
linji poczucie solidarności. Tego 
brak jednak poszczególnym zwią- 
zkom. Patrjotyzm należy rozu- 
mieć jako obowiązek czci dla oj- 
czyzny i szacunku dla ziemi ojczy- 
stej! Kto lubi i uprawia strze- 
lectwo, ten kocha jednocześnie 
swój kraj. Do iunego mianowni- 
ka sprowadzić się tego nie da. 
Tak ројтијас sport strzelecki nie 
osłabiamy w niczem naszego, sil- 
nie już zakorzenionego w kraju 
strzelectwa *), lecz, przeciwnie, 
przyczyniamy się do rozwoju na- 
szej siły państwowej, — popiera- 
my radość pracy naszego narodu 
i przysparzamy ojczyźnie zdol- 
nych do władania bronią obroń- 
ców. 

„Od naszych oficjalnych władz 
żądamy, aby wszystkim naszym 
staraniom użyczały całkowitego 
i pełnego poparcia, jakto juź czy- 

PINOZÓW, 
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Stran 


nią od kilku lat odnośnie do zawo- 
dów. Żądamy obniżenia ceny a- 
municji dla naszych strzelców“. 

Nawiasowo mówiąc, to drugie 
żądanie spełnił rząd szwajcarski 
przyznając strzeleom ulgi przy 
zakupie amunicji aż do 15 groszy 
(8 centimów za 1 nabój). Taką 
gwiazdkę na Boże Narodzenie 
w r. 1928 otrzymali strzelcy na 
swe żądania. 

„Sport strzelecki w Szwajcarii 
— czytamy dalej w Ilustr. mie- 
sięczniku p. t. Międzynarodowy 
sport strzelecki — jest do pewne- 
go stopnia sportem narodowym, a 
nawet już ludowym. Naimniejsza 
nawet wioska szwajcarska posia- 
da swoją własną strzelnicę, W 
każdym drugim domu znajduje się 
karabin wojskowy, służący do 
pełnienia z nim państwowego оро- 
wiązku. Stary czy młody zajmuje 
się strzelaniem w tem przekona- 
niu, że jest ono warunkiem jego 
ambicji. W przeciwieństwie do 
imych rodzajów sportu strzelanie 
wymaga od strzelca silnego na- 


Eliminacyjne zawody marszowe Zw. Strzeleckiejo, 


Str*8. 
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pięcia woli i całkowitego panowa- 
nia nad sobą. Innemi słowami mó- 
wiąc — strzelectwo jest peħio- 
wartościowym sportem. 

Tak piszą i myślą o sporcie 
Szwajcarzy, którzy stoją od dzie- 
siątków lat na pierwszem micjscu 
wśród imistrzów świata, Nic więc 
dziwnego, że przez setki lat pra- 
cując nad wychowaniem  strze- 
leckiem młodzieży doszli do takie- 
go pojmowania wartości strze- 
lectwa. Wolni od wojen, lubiący 
nadewszystko pokój, nie myślą 
ani jednej chwili o tem, aby kie- 
dykolwiek mieli osłabić ruch 
strzelecki w kraju. Przeciwnie — 
historia tego kraju poucza nas o 
ciągłości i progresywności postę- 
nów w tej dziedzinie. 

A Holandia! przecież to 
także kraj, który unika wojny, jest 
zasobny w kolonie, lubi pokój a 
jednak sport strzelecki ceni wy- 
soko. W roku 1897 Holender naz- 
wiskiem Sillem zainicjował pierw- 
sze międzynarodowe zawody 
strzeleckie i dał temsamem po- 
czątek międzynarodowemn ri- 
chowi strzeleckiemu. Van den 
Bergh, jeden z najbogatszych lu- 
dzi w Holandii, jest protektorem 
i krzewiciełem strzelectwa. Na 
26 dotychczas  przenrowadzo- 
nvch międzynarodowych zawo- 
dów strzeleckich Holandja wzięła 
20 razy w nich udział, chociaż 
tylko dopiero jeden raz udało się 
iei zdobyć 11. miejsce i jeden raz 
M-cie: — przeciętnie zajmując 
5-їе miejsce. 


Fenomenalnym wprost wyda- 
le się nam krai „tysiąca iezior* 
(Suomen) ti. Finlandja. Prawie 
jednocześnie z nami odzyskała 
опа byt niepodległy, a їп? jest w 
rzedzie mocarstw strzeleckich — 
obok Szwajcarii. Ameryki 1 Szwe- 
ch. Ро raz pierwszy na widownię 
wystąpili Finnowie w Vvborgu 
w Danii w r. 1914 na XVIII. mię- 
dzynarodowych zawodach. strze- 
leckich, gdzie w strzelaniu na 300 
m. osiagneli 5-te micisce. uzyskn- 
iac 4750 rkt. (I-sze mieisce zaieła 
wówczas Szwaicaria 5025 nunkła- 
mi na 6000 możliwych). W roku 


1924, w Reims uzyskuje drużyna 
fińska 6-te miejsce 5036 punktami, 
a w roku 1928, w Loosduinen, w 
Holandii 4-te miejsce 5190 punkta- 
mi, ti. zaraz po Ameryce. Stąd 
wniosek, że poziom i klasa strzel- 
ców fińskich stale się podnosi, 
Fiński sport strzelecki wyrósł 
na podłożu niewoli i zaangażował 
cały niemal naród. Jest on wy- 
bitnie sportem obrony narodowej, 
rozpowszechnionym we wszy- 
stkieli sferach społeczeństwa, bez 
względu na wiek, płeć i zawód 
poszczególnych jednostek. Fiń- 
ski sport strzelecki, oparty na za- 
sadach systematyczności i utyli- 
tarności, zdobył sobie trwałe pra- 
wo obywatelstwa, gdyż wchodził 
w życie drogą wumicjętnej pracy 
organizacyjnej i metodyki, Celem 
sportu strzeleckiego jest nie zdo- 
bywanie rekordów na strzelnicy 
międzynarodowej, ale przede- 
wszystkiem bezpieczeństwo gra- 
піс, ogólne przysposobienie na- 
rodowe z breniq u nogi. Zdoby- 


wanie zaszczytnych miejsc zagra- 
nicą znajduje się na drugim pla- 
nie, choć o to im nie trudno, gdyż 
с zilajdzie się dostateczna 
asów strzeleckich, goto- 
wych wystąpić w szranki. Dość 
powiedzieć, że w Finlandji spori 
strzelecki jest obowiązkowym 
przedmiotem naukowym 
równo w męskich jak i żeń 
szkołach wszelkiej kategorii, Wy- 
starczy dodać jeszcze, że w Fin- 
landji nie obejdzie się żadna im- 
preza sportowa bez obowiązku 
celnego strzelania.  Najceuniei- 
szym podarunkiem rodzinnym 
jest zawsze broń: karabinek, pi- 
stolet lub strzelba myśliwska. — 
Так jest w krainie tysiąca je- 
тог. 

O sporcie strzelcekim w Ко 
sji i w Niemczech napiszę w na- 
stępiym zeszycie. 


*) Kpt, Żelnzny: Międzynarodowy sport 
strzelecki — atr. 48 i nant 
+) Ш. Schiessnort — Zürich 1928. 


Żelazny. 


OBECNY STAN PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO W POLSCE. 


W chwili obecnej przysposo- 
bienie wojskowe w Polsce jest 
inż potężnie rozbudowane. Świa- 
dczą o tem cyfry, przytoczone 
poniżej. 

W roku 1928 było w Polsce 
44,029 harcerzy, 300.000 strzel- 
ców 115.000 sokołów (wtem 
30.000 młodzieży sokolskiej, 37 
tys. czfonków Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej (dane z dn. | stycz- 
nia 1926 r.) 100.000 członków 
Związ. Młodzieży Polskiej, 32.623 
Wojaków i Powstańców, (dane 
z 1927) i 250.000 członków Zwią- 
zku Straży Pożarnych, 


Tak olbrzymie cyfry dowo- 
dzą, iż idea przysposobienia woj- 
skowcgo dotarła do szerokich 
warstw naszej młodzieży i jest 
przyjmowana z takim samym еп- 
tuzjazmem w chacie włościań- 
skiej, jak w izbie robotniczej, lub 
w pokojach inteligenta lub za- 
meżnego kupca czy przemysłow- 
ca. Śmiało można powiedzieć, iż 


niewiele jest krajów na świecie, 
gdzieby pęd do przysposobienia 
wojskowego był tak wielki jak w 
Polsce. Pęd ten jest naprawdę 
żywiołowy. Żadna może idea 
nie wzbudziła tak olbrzymiego 
zainteresowania naszej młodzie- 
ży jak idea przysposobienia woi- 
skowego. Zamiłowanie mładzic- 
ży do zajęć wojskowych jest tak 
wielkie, że niejednokrotnie rodzi- 
ce stają zdumieni w obliczu tak 
uamiętnei pas W najbliższym 
czasie należy się spodziewać dal- 
szej, jeszcze wydatniejszej rozbu- 
dowy organizacyj p. w. 


Cele przysposobienia wojskowego. 

Najdalszym celem рг2уѕроѕо- 
hienia wojskowego w Polsce jest 
także przygotowanie wojskowe 
naszego narodu, ahy mógł on ce- 
lowo i skutecznie bronić się przed 
wrogami w przyszłe rozgrywce 
bcjowej. Mówiąc króciej celem p. 
w. jest realizacja zasady „narodu 
uzbrojonego". 
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Ponieważ jednak niektórzy 
mogliby powiedzieć, iż funkcje te 
może doskonale spełniać armia 
stała, więc ua samym wstępie 
muszę zaznaczyć, że armja stała 
przy dzisiejszym stanie techniki 
wojennej, w ођеспет położeniu 
zgospodarczem, nie może już spro- 
stać tym różnorodnym zadaniom, 
jakie nastręcza przygotowanie 
narodu do wojny. 


1) Armja staia nie 
swoich szeregach 
wszystkich obywateli zdolny ch 
do noszenia broni, Nawet w 
przedwojennych Niemczech tylko 
14 ludzi zdrowych otrzymała wy- 
szkolenie bojowe. Ponieważ wy- 
datki na wojsko i tak już росћја- 
niają olbrzymią część budżetów 
poszczególnych państw, we ma 
mowy o powiększeniu ich w tym 
stopniu, aby można hyło wyszko- 
tié wszystkich zdatnych do wo: 
jaczki, 


może w 
wyszkolić 


2) Utrzymywanie armji stalej 
na tej wysokości liczebnej, jak to 
ma miejsce obecnie, jest koszto- 
wnym luksusem. Nie możemy 
pozwolić sobie na utrzymywanie 
w koszarach przez 1%%—2 lat 
kwiatu naszej młodzieży produk- 
cyjnej w chwili, gdy Niemcy lub 
Rosja większość swojej młodzie- 
ży szkolą militarnie w organiza- 


cjach p. w. lub milicji tery- 
копајлећ, W walce ekonomicz- 
nej musi przegrać teu naród, 


który od warsztatów pracy od- 
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тума na state zbyt wielki procent 
młodzieży” produkcyjnej. 


3) Przysposobienie wojskowe 
narodu polega nictylko na wy- 
szkolemu 'bojowem obywateli 
zdatnych do noszenia broni, lecz 
iakże i przystosowaniu poszcze- 
kómych gaięzi jego produkcji do 
celów wojny, oraz przygotowaniu 
kobiet do służby pomocniczej. 
W razie wolny musi być wszyst- 
ko przygotowane, aby zmalazła 
się nietylko dostateczna liczba do- 
brze wyszkolonych żołnierzy w 
armji walczącej, lecz ¿cby rów- 
nicż znaleźli się ludzie, którzyby 
potrafili podtrzymać na odpowie- 
dnim poziomie wytwórczość wal- 
czącego narodu, jego linje komu- 
пікасујпе itd, 18. 


Sądzę, że powyższe wyja- 
zupełności wystarczą 
tym, którzy w kadrowej armji 
stałej widzą jedyny instrument 
do przygotowania narodu do woj- 
ny. Nie przeczę wprawdzie, że 
w chwili obecnej artnia stała jest 
jeszcze potrzebna, uważam 
wet, że | w przyszłości pewien 
jej kontygent będziemy musieli 
utrzymywać, uważam jednak, że 
punkt ciężkości przesunie się z ar- 
тј stałej na organizacje P. W. 
One to głównie staną się kowala- 
mi naszej potęgi mocarstwowej. 


śnienia w 


Fowiedziałem już wyżej, że 
celem P. W. jest realizacja zasa- 
dy .narodu uzbrojonego”. Со 
znaczy „naród uzbrojony 2“. „Ма- 


ród uzbrojony” jest to taki naród, 
który tak się przygotował do 
wojny, iż w razie jej wybuchu 
życie jego nie ulegnie poważniej- 
szym zakłóceniom*. Naród uzbro- 
jony „ma zabezpieczone sprawne 
dziaianie swoich linij komunika- 
супусћ, jak kolejowych, samolo- 
towych, samochodowych itp. Fa- 
bryki „narodu uzbrojonego” funk- 
сјопија bez zarzutu, na jego po- 
lach, jak przed wojną, zbicra się 
zboże i kopie ziemniaki. W „na- 
rodzie uzbrojonym“ kobiety są 
świetnie przyuczone do zastępo- 
wania mężczyzn w ich pracach. 
Mężczyzna zawiesza przez ramię 
karabin i idzie na front, kobieta 
podchodzi do warsztatu lub pługa 
i kontynuuje jego dzieło. Krótko 
mówiąc w „narodzie uzbrojo- 
пут“ każdy obywatel ma na wy- 
padek wojny ściśle określone za- 
dania — jest sprawnym i dobrze 
funkcjonującym kółkiem w wiel- 
kiej machinie obrony narodowej. 


Droga do zrealizowania 
szczytnej i wielkiej idei „narodu 
uzbrojonego“ jest długa i żmu- 
dna. Naród nasz przebrnie ją tyl- 
ko pod warunkiem stałej i rozu- 
imnej współpracy wszystkich 
swoich klas. W urzeczywistnie- 
niu tego wielkiego i pięknego 
dzieła nie może zbraknąć ani 
chłopów, ani robotników ani inte- 
ligentów, ani wielkich tego świa- 
ta. W związku z tym i przyspo- 
sobienie wojskowe winno być 
dziełem wszystkich. 


NOWA PLACÓWKA SPORTOWA W ZAKOPANEM. 


Na skutek inicjatywy Stałego 
Komitetu Imprez Sportowych 
z Prezesem p. Jamontem na czele 
oraz dzięki pracy niestrudzonego 
pułk. Wagnera prezesa Sekcji 
Narciarskiej T. S. Wisła powstało 
wreszcie w Zakopanem boisko 
sportowe. Fakt ten ma olbrzy- 
mie znaczenie nietylko dla Zako- 
panego lecz przedewszystkiem 
ogólne, gdyż powstanie boiska 
umożliwi przeprowadzenie тасјо- 
nalnej zaprawy letniej narciarzy 
Zakopiańskich którzy stanowią 


elitę narciarstwa Polskiego i bro- 
nią barw polski w walce z zagra- 
nicą, 


Dotychczasowy brak odpo- 
wiedniego terenu do ćwiczeń let- 
nich dotkliwie odbijał się na for- 
mie naszych narciarzy, którym 
rzęcz prosta wycieczki po górach 
nie mogły zastąpić racjonalnie 
uprawianych ćwiczeń cielesnych, 
nie mowiąc już o tym że nie po- 
siadanie do tej pory przez Zako- 
pane żadnych terenów sporto- 


wych do ćwiczeń letnich można 
śmiało nazwać skandalem, 
Przeznaczony pod budowę 
boiska teren nie jest jeszcze cał- 
kowicie przygotowany gdyż brak 
koniecznych funduszów na prze 
prowadzenie najniezhędniejszych 
robót to jest niwelacji. Obecne 
boisko jest prowizoryczne | 20- 
stało urządzone na terenie już 
zniwelowanym i dozwala nawet 
na przeprowadzenie zawodów. 
Boisko naokoło otoczone jest bie- 
żnią długości 160 mtr. z 60 mtr. 
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bieżni prostej. Bieżnia naokoło 
4-ro torowa na prostej 6-torowa. 
Urządzenia do rzutów b. dobre. 
Skoczn.a dozwala na przeprowa- 
dzenie tak skoków w dal w wyż 
jak i o tyczce. W przyszłości w 
środku boiska zostanę urządzone 
boiska do siatkówki i koszyków- 
ki. W pobliżu boiska znajduje się 
Strzelnica kryta z 3-ma stanowi- 
skami na 50 mtr, i 3-ma na 25 mtr. 
oraz ubikacje na szatnie. 

W dniu 10 b. m. odbyły się po 
raz pierwszy z okazji otwarcia 
boiska zawody lekkoatletyczne. 
W zawodach wzięli udział zawo- 
dnicy i zawodniczki „Wisły 
i Makkabi z Krakowa oraz miej- 
scowi z Zakopanego. Zawody te 
miały być przeprowadzone w 2 
dniach to jest w Sobotę i Niedzie- 
Ję lecz z powodu gwałtownej ule- 
wy w Niedzielę zmuszeni byli or- 


MARSZ 


W związku z 16-letnią roczni- 
cą marszu pierwszej kadrowej 
kompanji strzeleckiej Woisk Pol- 
skich w dn. 6 sierpnia 1914 r. od- 
był się jak co roku Marsz Szla- 
kiem Kadrówki. W przeddzień 
wymarszu odbyły się w Krako- 
wie niezwykle podniosłe uroczy- 
Stości. 

О godz. 9-tej 


rano odprawił 


NA S МЕ А Үү 

ganizatorzy zawody odworać. W 
każuym razie początek zrobiony 
i wobec okazanego przez publicz- 
ność zainteresowania zawodami 
projektuje się w roku bieżącym 
jeszcze kilka imprez z udziałem 
zawodników Krakowskich. 


Techniczne wyniki zawodów: 
Przedbiegi 100 mtr, 
1) 1 Czysz Makkabi 7. 7. 
2) Kossowski Wista Kraków. 
3) Rekucki Wisla Nowy Targ 
H) 1 Jurek Makkabi. Kraków. 
2) Kupfer Makkabi Kraków. 
3) Still Makkabi, Zakopane. 
60 mtr. pań. 
1) Tałowska Makkabi. 
2) Glasnerówna Makkabi. 
3) Czułakówna Wisła, 
1.500 mtr, 
1) Goldfinger Makkabi, 
2) Kasengold Makkabi. 
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3) Gabryś Wisła Zakopane. 
Pelinięcie kulą; 

1) Kossowski Wisła 9, 76. 

2) Rekucki Wisła, 

3) Stiil II Makkabi. 

Poza konkursem osiągnął Pa- 
ryski (niestowarzyszony) 10, 62. 
mtr. 

Kula Pañ: 

1) Golkówna Wisła 7. 44. 

2) Glaserówna Makkabi 7. 44. 

Ogólnie biorąc wyniki jak na 
rozmoknięte całodzienną ulewę 
skocznie i bieżnie niezłe. Wkoń- 
cu nadmienić wypada o gościn- 


ności z jaką zostali przyjęci za- 
wodniczki i zawodnicy przez 
właścicieli pensjonatów „Sienkie- 


wiczówka*, „Bristol“, „Carlton“, 
„ Albion", Granit i Przystań które 


SZLAKIEM KADRÓWKI. 


Mszę św. ks, Borowiczka w koś- 
ciele Marjackim przy licznym u- 
dziale publiczności oraz drużyn 
przygotowujących się do dorocz- 
nego marszu. 

Po mszy św. dowódca O. K. 
V. gen. dyw, Łuczyński przyjął 
defiladę drużyn, hufców szkoł- 
nych, drużyn strzeleckich. przy- 
sposobicnia wojskowego, koleja- 


MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI. 


Meta w Kieleach. 


bezpłatnie zawodników zakwa- 
terowały i wyżywiły 
rzy, akademickiej Legji mocar- 


stwowej. 


Defiladzie przyglądała się licz- 
nie zgromadzona publiczność, re- 
prezentanci władz, sfer wojsko- 
wych, uczelni uniwersyteckich, 
oraz reprezentanci władz miej- 
skich, sądu, poczty. 

Imieniem województwa był 
wicewojewoda Mikosz, Uniwer- 
sytet Jagielloński reprezentował 
rektor Hoyer i prof, Wilkosz. Kor- 
pus oficerski był in gremjo z ge- 
neraiem Łuczyńskim i płk. dypl. 
Bolesławiczem na czele. 

Władze miejskie reprezento- 
wał wiceprezydent miasta Sznei- 
der, starostwo gradzkie p. Mała- 
szyński, pocztę dyr. Dutczyński, 
sąd okręgowy wiceprezes Mata- 
kiewicz. Imieniem BBWR przy- 
byli poseł Bol. Pochmarski i płk. 
dr. Kaplicki, Zarząd głównej ka- 
mendy Strzelca miał swego 
przedstawicieła w osobie mir. 
Rusina z Warszawy. W imieniu 
komendy okręgowej był mir. Na- 
imski. Federację Związku obroń- 
ców oiczyzny reprezentowali: 
płk. Belina Prażmowski, dr. 
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Chan, mir. Błażewiez. Јако 
przedstawiciel Związku turysty- 
cznego — płk. Augustyn. 

О godz. 6-tej przy Simoczej 
Jamie zgromadziiy się oddz, Zw. 
Legjonistów z płk. Beliną-Praż- 
mowskim na czele, drużyny b. 
woiskowych i star. rezerwistów. 

Do zebranych przemawiał 
prezes krak, kola rezerwistów i 
b. wojskowych Hroczyner i po- 
set Bolesław Poclhmarski wzy- 
wając do pracy dla dobra pan- 
stwa. 

Kończąc, wznlósi podobnie jak 
i poprzednik okrzyk na cześć 

zeczypospolitcj, Prezydenta Mo- 
ego i Marsz. Piłsudskiego, 
podięty entuzjastycznie, 

Orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy. 

Następnie sformował się po- 
chód który zaczynał związek le- 
gionistów, po 
wie związku sybiraków, a za ni- 
mi stowarzyszenia rezerwy i b. 
wojskowych. Na czele szli poseł 
Bolesław Pochmarski, b, długole 
tni prezes okręgu, pik, Belina 
Prażmowski, obecny prezes okrę- 
gu, oraz dr. Łukasik, prezes miej- 
scowego oddziału Związku Leg. 

Uczestnicy pochodu szli ulicą 
Podzamcze, Grodzką, św. Сег- 
trudy, Andrzeja Potockiego, skąd 
udali się na Rynek, gdzie przed 
odwachem, był punkt zborny 
wszystkich oddziałów, biorących 
udział w uroczystości. 

Mimo ulewnegu deszczu, jaki 
pod wieczór zaczął padać w Kra- 
kowie, na ulice wylegiy tłumy lu- 
dzi i przylączały się dn maszeru- 
iącycli oddziałów. 

Miasto było bogato ustrojone 
flagami narodowemi. 

Na Rynku maszerującą grupę 
z Wawelu oczekiwał już ogrom- 
ny tłum publiczności i czekające 
na wymarsz oddziały, ze sztan- 
darami i orkiestrami: związek 
pocztowców, kolejarzy, cechy, 
stowarzyszenia rzemieślnicze itp. 

O godz. 8-еј utworzył się 
ogromny pochód do Oleandrów, 
gdzie na lace położonej między 
Parkiem dr. Jordana a nowym 


em szli czlonko-' 


domem akademickim staio pod- 
niesienie ustrojone zielenią z po- 
piersiem Marsz. Piłsudskiego oś- 
wieilone pochodniami. 

Z trybuny odczytał history- 
czny rozkaz red. Strojek. Na dru- 
gi dzień odbył się start marszu 
Kraków — Myclów — Jędrze- 
jów — Kielce. 

W Kielcach ji awczasu Czy- 
niono gorączkowe przygotowa- 
nia do przyjęcia zawodników. 

U mety zbudowano bramę 
tryumialną i trybuny, przybrane 
kwiatami i zielenią. О godz. 8-еј 
rano przed metą poczęły się gro- 
madzić tłumy publiczności, cze- 
kającej na przybycie drużyn, bio- 
rących udział w marszu. 


Na trybunach zasiedli przed- 
sławiciele władz z Panem Woje- 
wodą Paciorkowskim na czele, 
Pan Prezydent miasta Cichow- 
ski, Pan Wicewojewoda Kroebl, 
przybyły z Krakowa dowódca О. 
K. V., gen. Łuczy: Prezes Zw. 
Strzeleckiego, Artwiński, b. do- 
wódca 4 pp. Leg. ррик. Jażdżyń- 
ski, naczelnik bezpieczeństwa pu- 
blicznego Zwirski, ppułk, Kuczyń- 
ski, Podinspektor pp. Stano, Pre- 
zes Rady Miciskiej Massalski, 
przedstawiciele różnych organi- 
zacji społecznych, prasy i nie- 
przebrane t'umy publiczności. 

7. jędrzejowa wyruszyły 33 
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drużyny. Start nastąpił o godz. 
4 min. IU rano. Pierwszy przy- 
byt do Kielc 33 pp. z Lublina, dru- 
ga — Centralna Szkola Straży 
Granicznej, trzeci — 22 pp., czwar- 
ty — 21 pp. piąty 8 pp. Leg. 7 
Lublina, szósty — 4 pp. Leg. 
z Kielc, siódmy 16 pp., ósmy — 
42 pp. dziewiąty — Związek 
Strzelecki z Lublina í dziesiąty 
— 57 p. р. 

Pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji drużyn wojskowych 
i K. O. P. uzyskała drużyna 8 pp. 
Leg. z Lublina w czasie 8 godz. 
27 min. 38 sek., drugie miejsce — 


— 8 godz. 41 min. 39 sek., czwar- 
ta — 36 pp. —8 godz. 44 min. 30 
sek., piąte — 42 pp. — 8 godz. 51 
min. 42 sek., szóste — 57 pp. — 8 
godz. 54 min. 9 sek., siódme — 16 
pb. — 8 godz, 56 min. 31 sek. 


Z drużyn p. w. i w. Í. — pierw- 
sze miejsce zajął Zw k Sirze- 
lecki z Lublina w czasie 9 godz. 
24 min. 22 sek., drugie przed- 
poborowy garnizon z Poznania 
— 9 godz. 32 min. 3 sek., trzecie 
— Związek Strzelecki z Wielicz- 
ki — 9 godz. 34 m. 39 s., czwar- 
te — Orlęta Krakowskie — 9 g. 
26 m. 21 s., piąte — Związ. Strze- 
lecki Siedlce — 9 godz. 39 m. 52 
sek., szóste — Związek Strzelecki 
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Straż Graniczna na mecie. 
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Warszawa Powązki 9 godz, 
52 min. 33 sek. 
Z junychi drużyn pierwsze 


miejsce zajęła drużyna Central- 
nej Straży Granicznej w cza- 
sie 8 godz. 34 m. 32 sek. 

Mistrzostwo okręgu zdobył 
Kraków, drugie  miejesce 
Brześć, trzecie — Lublin. 

Najlepszy czas ze wszystkich 
drużyn uzyskała pozakonkurso- 
wa drużyna 21 p. p. z Warszawy 
— 8 godz. 26 min. 28 sek. 

Na ostatnim etapie w Chęci- 
nach urządzona była strzeln 
Drużyny dawały dowolną iloš 
strzałów do celów polowych w 
ciągu 1 minuty (odległość 100 
mtr.) Punkty uzyskane za strze- 
lanie zostaly odliczone od czasu 
marszu wę. odpowiedniej tabeli. 


O godz. 1-ej po poł. odbył się 
w koszarach 4 pp. Leg. obiad dla 
uczestników marszu, Równe 
śnie w kasynie oficerskiem odby- 
ło się śniadanie dla zaproszonych 
gości, wydane przez Prezesa Zw. 
Strzeleckiego, Pana Artwińskie- 
go. Rolę gospodarza pełnił pan 
Semik. 


O godz. 6-ej wiecz. odbyła się 
defilada. Defiladę przyjmowa Р. 
Wojewoda Paciorkowski w oto- 
czeniu gen. Łuczyńskiego, Pana 
Wicewojewody Kroebla, Prezy- 
denta miasta Cichowskiego oraz 


KRONIKA LOTNICZA IFGAZOWA. 


STANY ZJEDNOCZONE. 


Oswietlenie linji lotniczych 1 lotnisk. 
Według statystyki, ogłoszonej w Biule- 
ћуте Departamentu Handlowego, w Sta 
nach Zjednoczonych eo noe płonie 1450 la 
tarń lotniczych. Większość tych łatarń za 
instalowana została przez rząd, n tylko 
126 stanowi własność cywilnych linji lot- 
niczych. 
Kohieta komendantem portu lotniczego. 

Pierwszą kobietą zajmującą stanowisko 
komendanta portn lotniczego, jest miss 
Margaret Perry, na lotnisku Culver-City 
w Kalifornji. 

Nowy samolot niszczycielski. 

W lotniczej bazie morskiej Anacostia 
odbyły się próby z nawym samolotem 
niszczyciclskim typu Martin. Samolot wy- 
szedł z tych prób zwycięsko. Јако ma- 
szyna przeznaczona do bombardowania, po- 


ZAWIADOMIENIE! 


Niniejszem podaję da 


tgo sierpnia 
przyżądów sporlawych 
ne, bokserskie. 
hazena. 


i krajowe. 
chasłem, jakość 


łaskawej 
1930 otworzylem 
Na składzie, przyżądy lekkoallelycz- 
Pilka nożna, ten 
Катріеше ekwipunki do палі. 
Na żądanie cenniki Gratis i Franko. 
towarów 


wiadomości, że z dniem 
bogato zaopatrzony skład 


palani, 
Narty 


koszykówka, 
zagraniczne 


Naszem 


niskie ceny. Gorliwa usługa. 


2 poważaniem 


DOM SPORTOWY 


PAWEŁ MARTICKE 
KATOWICE, ULICA 3-GO MAJA 11. 


Konia Bankowe: Katowickie Tow, Bankowe P. K, O. KATOWICE 300896 


puik, Jażdżyńskiego i Kuczyń- 
ego, 
Po ukończeniu defilady, do 


uszykowanych przed gmachem 
Urzędu Wojewódzkiego przetmó- 
wil Komendant Podokręgu Kie- 
leckiego Związku Strzeleckiego, 
kpt, Ostachowski, który w jędr- 
nych siowach podniósł znaczenie 
marszu szlakiem kadrówki, iako 
wypadku o znaczeniu histor 
nem. 

Następnie krótkie przemówie- 
nie wygłosił Pan Wojewoda Pa- 
ciorkowski, który w imieniu rz 
du podziękowa! uczestnikom mar- 
571. 

Pierwsze miejsce w strzelaniu 
uzyskała drużyna 4 pp. Leg. z 


siada on tę wielką zalctę, žo może pnra 
szutować (opadać wolno w linji pionowaj), 
niema] nie posuwając się naprzód, przez 
stosunkowo bardzo długi przeciąg стави. 
W czasie prób w Anacostia naprzykład, 
Martin peraszutował z 8600 metrów, poau- 
wając się zaledwie о 500 mte. 


Próbny atak lotniczy na New York. 

Ostatnio odbyły się wielkie manewry 
lotnicza powietrznych sił zbrojnych U. 8. A. 
pod New-Yarkiom. Między innemi 3 ste- 
rowce wspomagane i osłaniane przez 130 
samolotów zaatakowały miasto. Atak minł 
miojace w dzień i wzbudził wiclką sen- 
aneję. 

Po ukończonych manewrach, które uda- 
ły się doskonale, nastąpiła defilada lotni- 
cza nad Waschingtonem. 


Murzyńska szkoła lotnicza. 
Dyzekcja szkoły lotniczej Turner Evans 


Kiele 12 ludzi zdobyło 61 pun- 
któw, drugie micisce 8 pp. Leg. 


z Lublina 13 ludzi 61 pkt, 
trzecie Iniejsce 57 pp. 13 lu- 
dzi 60 p. 

Z kolei odbyło się wręczanie 
nagród, Wszyscy uczestnicy 


drużyny 8 p. p. Leg. z Lublina 
otrzymali, prócz normalnych na- 
gród, specjalne nagrody ргетје- 
ra Sławka w postaci zegarków. 

Należy zaznaczyć, że w mar- 
szu brał udział 60-letni Јоле! Dra- 
gan z Białej Podlaskiej, oraz dwaj 
harcerze ze Śląska Cieszyńskie- 
go i Górnego, Herbert Krótki 
i Franciszek Buchta. 

Wszyscy trzej otrzymali spe- 
cjalne odznaczenia, 


otworzyła w stanie Indiana szkolę pilotów, 
przeznaczoną wyłącznie dla murzynów, 
Wykładowcami i instruktorami tej szkoły 
sq również murzyni. 

Lot na szybowcu przez Stany Zjednoczona. 


Kapitan Hawkes przeleciał Stany Zjod- 
noczone z Zachodu na Wschód na swym 
szybowcu Aiglon, holowanym przez samo- 
lot. Lot trwał osiem dni, w czasie których 
lędowana dziewięć razy. 


Projekty Wflkinsn. 

Rzadko kiedy lotników przyzwyczajo- 
nych do pndróży samolotem, interesują 
loty na steroweu. Sir Wilkins jednak oka- 
zał wielkie zainteresowanie w tym kJierun- 
ku, będąc gościem dr. Fekenera. 


Rzadziej jeszcze bywa, aby lotnicy 
przyzwyczajeni do szerokich przestrzeni, 
zdecydowali się na zamknięcie pod wodą. 
I znowu Sir Wilkins okazał się wyjątkiem 
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Z. Mitoń. 
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NARÓD A WYCHOWANIE FIZYCZNE. 


Bezsprzecznie głębokie uza- 
sądnienie posiada maksyma — 
„zdrowy duch, w zdrowym cie- 
le“. Wszak duch i ciało wzajem- 
nie oddziaływują па siebie, i jak 
z jednej strony stany psychiczne 
wpływają na sferę fizycznych 
domagañ człowieka, tak z dru- 
£iej strony stan fizyczny tegoż 
warunkuje w mniejszym lub 
większym stopniu samopoczucie 
duchowe. 

Ciało jest narzędziem ducha. 
Ten ma cele ku których zrealizo- 
waniu dąży, posługując się cia- 
łem. Im ciało, jako narzędzie du- 
cha, sprawniejsze, tem łatwiej 
duchowi naginać jego czynności 
w kierunku swojego zamierzenia. 

Sprawność fizyczna organiz. 


mu cziowieczego zależy od jego 
zdrowia, Trudno pomyśleć, by 
chary organizm mógł podotać 


zadaniom, które wymagają wy- 
sitku, odpowiedniego co do napię- 
cia jak i trwania w czasie, 24т0- 
wie jest dawcą energji trwałej, 
dzięki której  urzeczywistniamy 
nasze zamiary. Stąd płynie na- 
kaz, by czuwać пай stanem 
zdrowotnym swojego: organizmu 
i wystrzegać się wszelkich nad- 
wyrężelń, którehy mogły sprowa- 
dzić nieudolność czynu, 

Energja, płynąca ze zdrowia 
organizmu, może być w różnora- 
ki sposób spożytkowana, o ile nie 
marnotrawi się w czynnościach 
bez pożytku dla jednostki i spo- 
łeczeństwa. Musi być ujętą w 
karby naszej woli, by służyć okre- 
ślonym celom. Wszelki wysiłek, 
by mógł przyczyniać się do szyb- 
kiej i trwałej realizacji danego 
zadania, winien ujawniać się pla- 
nowo. Odpowieduiem szkoleniem 
osiągamy umiejętność planowego 
działania w dążeniu ku zakreślo- 
nemu celowi. 

Tak, jak jednostka, i naród po- 
siada cele, ku którym zmierza w 
ciągu wieków swojego hytowa- 
nia. W należycie skoordynowa- 
nem społeczeństwie ideje narodu 


pokrywają się z jednostkowymi. 
W tem znaczeniu jednostka wy- 


DH. ŁOWIŃSKI. 
Kai, 61. Chor. Harcerskiej. 


stępuje jako integralna cząstka 
danego narodu, a przyszłość 
każdej jednostki zosobna, wiąże 
się nierozerwalnie z przyszłością 
narodu, 

Najwznioślejszym ideałem na- 
rodu jest utrwalenie i zachowa- 


nie swojei Niepodległości. Nie- 
podległość stanowi bezcenny 
skarb, o wartości moralnie nic- 
wymierzonej. Dzieje naszego na- 
rodn dobitnie wykazują, że nie 
trudno utracić a trudno jest odzy- 
skać niepodległość. Dlatego mu- 
simy być czujni i zawsze gotowi 
do poskromienia zakusów tych, 
którzy czychają na odebranie 
nam wolności. 

Żyjemy w stanie umacniania 
dopiero co odzyskanej Niepodle- 
gości. Z tej właśnie racji ciąży na 
nas surowa odpowiedzialność 
wobec przyszłych pokoleń za 
czyny, których dokonujemy. Od 
naszych obecnych poczynań za- 
leży czy dostatecznie ugruntu- 
jemy fundament naszej Niepodle- 
głości, czy zdołamy zabezpieczyć 
ią tak silnie, że przyszłe burze 
dziejowe, nie będą w stanie pod- 
ważyć jej istnienia. Przeznacze- 
nie w wyniku faktów dziejowych 
postawiło nas wobec rozwiązania 
tego problemu. 


Jednym z wielu środków, 
zmierzających do ochrony i u- 
trwalenia naszej Niepodległości, 
jest fizyczne przysposobienie na- 
rodu do ponoszenia trudów na 


Bochnia. 


Poświęcenie boiska przez ks. dr. Kuca. 
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wypadek, gdyby nadeszła pora 
walki o zachowanie Niepodległo- 
ści. Nie trzeba uzasadniać, jak 
wielką rolę odgrywa w czasie 
bojów sprawność fizyczna żołnie- 
rza. Siła ciała musi odpowiadać 
sile ducha, by mogła mu nadążyć, 
w przeciwnym razie duch się za- 
lamie, osamotniony wśród zja- 
wisk fizycznych. Dlatego szcze- 


NA > ER И 

gólną uwagę musimy zwracać na 
nasze fizyczne wychowanie, z 
jednej strony pielęgnując zdro- 
wie, z drugiei umiejętnie ćwicząc 
ciało i czyniąc je sprawnym do 
ponoszenia trudów, a tem samem 
czyniąc z niego podatne narzę- 
dzie dla celów walki o honor na- 
rodu. Czas jest naszym sluga. 
Jedynie to ma do siebie, że się 
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nie wraca, Aż nadto wskazań u- 
dziela nam historia. Ме marno- 
trawity czasu a z nim sił i słów. 
Stoimy wobec czynu. Pomnijmy, 
że przyjdzie czas, kiedy przyjdzie 
nam zdać rachunek z naszych 
czynów. 


Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 


Ubiegłe dwa tygodnie ol 
wu w szereg imprez sporto- 
wych. W hdze trzeba podkreślić dźwignię. 


owały zno- 


ciekawych 


cie się Garbarni па I-sze miejsce, dalsze 
zwy Cracovi liderującej nadal w 
tabeli ligowej oraz rekordowa wygrana 
Pogoni z БЛ. B:2. 
już о piłce nożnej, trzeba wspomnieć o wy- 
niku 1:1 uzyskanym przez Legję z za- 


ipstwa 


Ponatdo, mówiąc 


wodoweami hiszpańakiemi 


тора z Barcelony, o pięknych 


Warty z zawodową drużyną Austr: 
doń) 8:5 i 2:0 — którym to wynikiem 
Warta przerwała długą serję zwycięskich 
spotkań Austrji. Na naszym terenie i Gar 


barnia rozgromiła w Bytomniu tamtejszą 
drużynę 5: 1, 

Nasi lekkoatle 
Petkiewicz i Kus 
gi w Danji na wielkich międzynarodowych 
zawodach 


też nie spali. Tandem 
ński wygrał dwa bie- 


mając w pobitem polu caly 
znakomitych 
Petersenem па cz 


mistrzem 
le. 

arze rozegrali już swe mistrzostwa 
doroczne w Hrdyujściu 
klubom wioślarskim Poznania z Kl, W. 04 
na czole przed Warszawą, 
i Bydposzczem. 


biegaczy 


Dały one sukces 


Krakowem 


Z „planu” — przykrości ubiegłych ty 
godni trzeba wymienić w pierwszym rzę: 
dzie odwołanie międzynarodowego spotka- 


nia 1. а Włochy Polska w o 
statniej ‚ Trudno tego rodzaju po- 
stępowanie Włochów nazwać korroet 

Ente. 

Poklosie wydarzeń sportowych na Górnym 

Śląsku. 

W ubnegłych dniach byliśmy świadka 

ciekawych imprez sportowych 

Śląsku, z których w pierwszej 

linji wymi należy emocjonujące za: 
wody pływackie, która się odbyły w € 

weu z udziałem zawodników z tr: h 


awarzystw pływackich ze Śląska Opol 
skiego 

Pozatem Gląski Klub Automohilawy 
zorganizowu] wyścig płaski na. przestrzeni 


A. KOTULSKI, 


- SREBRNA 


— Dobry wieczór panu. Spóź- 
niliśrmy się oboje... 

Sidowicz z  rozpromienioną 
miną rzucił się na powitanie Mar- 
git. Dziennikarka, w towarzy- 
stwie dwuch eleganckich gen- 
telmanów, wyłoniła się nagle 
z cienia, rzucanego pod wieczór 
przez kopuły hangarów. 

Sidowicz zesztywniał, Pyta- 
jący wzrok przeniósł? z twarzy 
Niemki na jej towarzyszy. 

— Pan pozwoli przedstawić 
sobie. — Pan Hoffman, korespon- 
dent „Morgenblattu* — pan Koc- 
nig, korespondent  „Berliner- 
Presse“... Koledzy po fachu — 
uśmiechała się wdzięcznie. Zło- 
żyli w moje ręce nieśmiałe pra- 
gnienie dokładnego oglądnięcia 
pańskiej, fenomenalnej awionetki. 

— Robię się sławny... — po- 
myślał Sidowicz — nie bez dzie- 
cimej dumy. 


STRZAŁA. 


Dokonał prezentacji Dzialoty, 
do którego dziennikarka wy- 
ciągnęła białą rękę, polyskuiaca 
krwawą emalią paznokci. Działo- 
ta jednak przyjął z dziwną rezer- 
wą uśrniech pięknej pani i uspra- 
wiedliwiając się służbowemi obo- 
wiązkami, z chłodnym ukłonem 
wycoiał się z towarzystwa, 


Mała grupka skupiła się koło 
awionetki. „Srebrna Strzała“, za- 
ryta kołami w trawę lotniska, 
lśniła w jasności błękitnego wie- 
czoru uskrzydloną piersią. Po- 
tężne śmigło zdawało się lekka 
drżeć niedawną rozkoszą pędu. 


— Kolossal, prachtig! — mru- 
стаі рап z „Berliner-Presse* — 
wunderbar! — zachwycał się pan 
z „Morgenblattu”, Sidowicz rósł. 
Rozkochanym wzrokiem pieścił 
swe dzieło. Nagle uczuł na swei 
ręce dotknięcie chłodnych pal- 


ców. Margit patrzała mu w twarz 
pociemniałemi oczyma. 

Zostawmy tu kolegów.. 
Panowie, oto mój kodak. Doko- 
najcie dokładnych zdjęć... 
Przejdziemy się parę kroków 
zwróciła się do lotnika. 

Domyślił się, że chce z nim 
omówić program dzisiejszego 
wieczoru. Serce zabiło silniej, 
usta zatęskniły za nowymi poca- 
łunkami... 

Ша! Margit pod rękę. Nie pro- 
testowała. 

— Będziemy dziś razem, ca- 
ły czas razem — szeptała Margit, 
a głos jej zdawał się również 
mieć zabarwienie ognia. — Bę- 
dziemy krążyć po rozmaitych 
dancingach, barach, upiiemy się 
Paryżem. А potem... 

Nie dokończyła. Ciemnozielo- 
ne jej oczy płonęły. 

Nieznane wzruszenie, wpływ 
pięknej kobiety oplatały go sta- 
lową siatką. Zachwycał go 
spacer ро  pustem lotnisku, 
przyciskał do piersi aksamitną 


Nr. 16. 


5 kim. na szosie Mikołów—Tiotrowice, 


który zgromadził na starcie pokaźną ilość 
maszyn z udziałem gości z Czechosłowacji, 
Nienuee, Krakown, Łodzi 
i Poznania. Z togo wyścigu odbył 


się zjazd gwiaździsty do Katowie, który 
równicż wypadł imponująco. 


Nie można r 


pominąć wilezeniem 


turnieju tenisowego,  zorganizowanogo 
przez Ks. Pogoń o mistrzostwo miastn Ka 
towie. W grze pojedynczej mistrzostwo 


zdobyl Wittman, który w finale pokonał 
Lieblinga 61 i 6.1. W grze pojedynczej 
рай mistrzostwo zdobyła  Volkmerówna 
bijąc w finale Krautwurstównę 6.1 1 G.0 
W grze podwójnej panów mistrzostwo zdo 
była para Liebling-Wittman, Mmiąc w fi 
nale parę Kiss-Zichy 4.6, 6.3, 
63, 64 W grze podwójnej pań i panów 
mistrzostwo zdobyl para Volkmorówna 
Wittman, bijąc parę Krautwurstó 
Kiss 6.3, 61. W grze podwójnej pań p 
sze miejsco zajęły Valkmerówn i Stefa 
nówna bijąc parę Bockorowa-Krantwurst. 

Mist 


węgierską 


оту 


zostwo IL klasy w grze pojedyn 
еле) panów zdobył utalentowan 

К. T Kaczor, ktiry poszczycię się 
może takiemi zwycięstwami, jak pokona: 
nia Prochowskiego, Czyżewskiego, Stade 
ra i Thomusn, 

Rozlania nagród dokonał prezydent 
miasta Kntowie,-Dr. Adam Kocur 


spomnieć. 
kolarsk 


również 
który 


musimy о biegu 


жогу: 


zowany został 
Towarzystwa Cyklistów „Вга. 
zynie z okazji 5-letmogo intmie 


N A SEE REA KA 
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nia tego Towarzystwa, Bieg ten odbył się 
dystansie 96 klm, ze startem i metą w 


Pyzczynie, przyczem trasa prowadziła 
x Pszezyny przez  Kobiór—Kobiel: 
Stara Wieś z powrotem do Pszczyny 


i obejmowała trzy okrążenia po 32 klm. 

Na zgłoszonych 55 zawodników star- 
towało 49. Zwyci Koszczyk 
z Pawłowa w з 2 godz. 56 min, 18 
нек. przed Kocnigiem Stndjon Król-Hutn 
o cztery długości roweru. 

Poniżej dajemy szczegółowe wyniki 
zawodów pływackich, odbytych w Giszow- 
podkreślić należy wysoki 
©, о czem przemawiają uzy 
ki i ustanowienie przez pły 
śląskieh czterech rekordów pol 


wo odniów 


от 
akane w 
waków 
skich. 

50 mtr. st. klasyczny chłopców do łat 
16. 1. Lindner T. Г. Giszowice w czasie 
0:46 ack, 2, Barabowski К. Siemiano- 
w czasie 0:47 hok., 3. Krzoska K. P. 
Siemianowice w czasie ) sek. 

50 mtr, st. klasyczny dziewcząt do lat 
16. Т. Michalezykówna K. Р. Siemianowi. 
ce w cz , Adlerówna T, P. 
Giszowi 106,6 век, 3. Mollen. 
hauerówna w czasie 0:60 sek 

200 mtr. st. klasyczny panów finał: 1. 
Kapntek S. К. L. A. Katowice w czasie 


3:03 sek. nowy rekord Polski, >, Richter 
Neptun Gliwitz w czasie 0 sek, 3. 
Leschik Noptun Gilwitz w czasie 3:10 
sek 


200 mtr. st. klasyczny pań; 1. Jarkuli 
szówna 8. K. L. K. Katowice czasem 
3:26,A sel. ustaliła nowy rekord polski, 


2, Fitzówna F. 
3:3B,8 sek. З. 
czasie 3:47 sok. 

Sztafeta 3X100 mtr. zmienna panów: 


SALĄ 


T. P. Giszowiec w czasie 
Tictz Neptun Gliewitz w 


Neptun Gliewitz w czasie 4:10,8 зе 
1. P. Giszowice I. w czasie — 4:20 sek. 
Л. T. P. Giszowiec IL w czasie 5:09,6 sek. 

100 mtr. st. dowolnym junjorów do lat 
18. 1. Wille Neptun Gliewitz w czasie 1:00 
sek. 2. Miler Neptun Gliewitz w czasie 
1:11,2 sek. 3. Duray E. К. 8, Katowice w 
czasie 1:16,6 sek. 

100 mtr. st, dowolnym pań do lat 17: 
1. Kazimiercznkówna T, P. Giszowice w 
czasie 1:40 sek., 2. Gluzikówna w cznsie 
‚ 3, Adlerówna Giszowiee w cza- 
05,1 sek, 

100 шіт, st. dowolnym pań. Stalbertów. 
na Neptun Gliewitź w czasie 1:26,8 sek, 
Jarkuliszówna 8. K. L. A. Ratowice w 
czasie 1:96,4 sek. nowy rekord Polski, 3, 
Szmitówna Giszowiec w славе 2 sek, 

Skoki z trampoliny pań. 1. Fieluun 
nówna Poseidon Benthen 50,10 pkt., 2. 
Klausówna K. P. Siemianowico 42.58 рк, 
3. Meusclówna T. P. Giszowiec 38.32 pkt, 

100 mtr. st. dowolnym panów finał. 1. 
Richter Neptun Gliwitz w czasie 1:073 
sek. 2. Karliczek F. K, 8, Kace w czasio 
1:10,6 sek. 3. Hallor 1:16 sek, 

100 mtr. nawznak pań. 1. Fitzówna E, 
Guszowice w czasie 1:59,6 aok, 2. Tietz N. 
Ghewitz w czasie 1:55 sek, 


Tączkę towarzyszki i szedł coraz 
dalej, nie myśląc nic, pełen ra- 
dości, podniecenia, nadzieji szczę- 
ścia i trynmfów... 

Po jakimś czasie Margit wy= 
data okrzyk zgrozy. 

— Ładna historja!| Czy pan 
wie, że spacerujemy już godzinę? 
Co sobie pomyślą moi koledzy! 

Wracajmy! 

Jak we śnie wracał do awio- 
netki, obok której ciemniały po- 
stacie niemieckich koresponden- 
tów. Coś do nich mówił, ściskał 
żegnające się dłonie, wołał żał- 
nierzy, wydawał polecenia. Po- 
tem Margit zabrała go do czeka- 
jącego taksometru, 

Wieczór przetopił się rychło 
w пос, — a пос błyszczała, 
iskrzyta się, јак ogromny szlifo- 
wany diarnent. 

Krążył z piękną kobietą po 
szumiących lokalach, ocierał się o 
strojne tłumy, wchłaniał dzwięki 
szalejących orkiestr, pił musujące 
wino, tańczył... Calowat Margit 
w przytulnej wnęce auta, zdąża- 


jącego z kabaretu do kabaretu, 
z dancingu na dancing... Widział 
w pijanym paryską nocą tłumie 
twarze z całej kuli ziemskiej. 
Przestał być sobą, — stał się 
cząstką kosmopolitycznego mro- 
wia, 

Оду opuścili ostatni dan- 
cing, nad miastem zawisnął już 
dzień, Do Hal zdążały gramady 
przekupniów. Budził się Paryż 
pracy, 

Niewiadomym sposobem do- 
stał się do swojej kwatery. Pa- 
mięć zgasła w kamiennym śnie. 

„„Kapitan, zły jak stu djabłów, 
kilka razy zaglądał już do pokoju 
towarzysza. Pod nosem klął Pa- 
ryż, kobiety, i samego lotnika. 
Około pierwszej ujął śpiącego za 
ramię i energicznie potrząsnął. 


Sidowicz oprzytomniał. Spoj- 
rzał na zegarek i jak oparzony 
wyskoczył z łóżka. Począł się u- 
bierać, 

Kapitan pomagał, jak niańka. 
Zmywał mu przyłem głowę, wy- 


myślając po koleżeńsku od lekko- 
myślnych smarkaczy. 

W pół godziny potem, pędzili 
taksometrem na lotnisko. 

Zaczęły się finałowe rozgryw- 
ki. 

Pierwszy wyleciał Marechalle, 
Maleńka jego awionetka, przystro- 
iona w narodowe barwy, zawisła 
w powietrzu, jak duży, egzo- 
tyczny motyl. Lotnik popisywał 
się śmiałemi zwrotami maszyny, 
zbierając huczne oklaski. 

Po nim wystartował angielski 
pilot, Smith. Ale temu niebardzo 
się wiodło. W czasie wykonywa- 
nia śmiertelnych ewolucji, maszy- 
na wpadła w korkociąg. Lotnik 
jednak nie stracił przysłowiowej 
angielskiej ilegmy, po dłuższych 
zmaganiach zdołał opanować 
stery i wylądował szczęśliwie. 

Z koleji startował Sidowicz. 

Znużenie po nieprzespanej no- 
cy ustąpiło pod potężnem napię- 
ciem woli. W mózgu, jak w kara- 
binowei lufie, tkwił nabój ryzy- 
kownego zamiaru. 
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Skoki z trampoliny panów. 1, Dreugu- 
ła K. Р. Siemianowice 90,90 pkt, 2, Ziaja 
Siemianowice 82,36 sok. 3. Kuźnia Gi- 
szowiec 76,28 pkt. 

Sztafeta 5X50 mtr. st. dowolnym pań. 
1. T, P, Giszowiec I. w ставе 3:54,7 sek., 
2 M. Р. Giszowiec 11, w czasie 4:25,6 sek. 

Sztafeta 5X50 mtr, st. dowolnym pa- 
nów. 1, Ghowitz 1900 w czasie 2:35,8 sek., 
2. Б, K. 8. Katowiec w czasie 2:40 sek., 
з. Т. Р. Giszowice w czasie 2:49 sek. 

Skoki pań z wieży. 1. Kleusówna Sic- 
mianowice 26,5 pkt, 2. Lindnerówna Gi 
szowioe 25,0 pkt. 


100 mtr. nawznak panów. 1. Kratzel 
Gliewitz 1900 w czasie 1:22 sek, 5, Kar- 


liczek Е. К. 5. Katowice w czasie 1:226 
sek. nowy rekord Polski Machowski 
Siemianowica w czasie 1:37,8 sek. 
Sztafeta 3100 mtr. st. dowolnym pa- 
nów: 1. Gliewitz 1900 w czacie 3:34,2 sek., 
2, Giszowiec w czasie 4 sok, 
Kuźnia бї 
Ziaja Siemianowice 


Skoki panów z wieży: 1 
szowiec 25 pkt. 2. 
15,75 pkt. 

Sztafeta 10X50 mtr. st, dowolnym pa- 
nów. 1. Neptun Gliewitz w czasie 5:08 
sek. 2, E. К, 6. Katowice w czasia 5 
3, Т. P, Giszowioe w czas D вс, 


Watarpolo. 
Mocz piłki wodni 
nowana drużyna Śl. 


rozegrała kombi. 
- Lo Ad T. P. Gi. 


szowice z mistrzem Niemice południć 
hodnich Ghewitz 1900, ulegając 
tnej drużynie w stosunku 0: 


W zjeździe gwiaździstym pierwsze 
miejsce zajął br. v. Tungenfeld za naj 
wiekszą przestrzeń przejechanych kilome- 
trów. przybywając trasę 1280 klm., na 
grodę zespołową zdobył Łódzki A. K. 


Wyścig płaski dał następujące wyniki: 
Motocykie. 


l- Hołuj Stanisław na Rudge w ua 

* 2:24 sek. Przeciętna szybkość 125 klm. 
Ак 

Willim Rudolf na A. J. S. w czasie 

М sek. Przeciętna szybkość 124 kim, 

na godz 


3. Breslauer Kurt na Conventry Eagle 
w czasie sek. Przeciętna szybkość 
11834 klm. na godzinę. 

4. Bogmsłnwski Rudolf na 
стаза 2: sok. Przeciętna 
118% klm. na godzinę. 


Arida w 
szybkość 


Samochody. Kategorja turystyczna, 


1. Rein Artur, Krukowski Klub Anto- 
mobilowy na Lane слама 2:4234 
Przeciętna szybkość 104 klm. na godzinę 


l w 


2, Chrząszcz Tan K. K, Automobilowy 
na Lancia w czasie 2:5014 ack., przeciętna 
szybkość 109 klm. nk godzinę, 


ROLEJOWE PRZYSPOSORIENIE WOJSK. 


Startowała również jedna pani: Arowa 
Slałowska z Katowie na Dodge, uzysku 
јас dobry слов, Panią dr. Stałowską za 
brawurową jazdę ohdarzono oklaskami. 


Kategorja sportowa 

1. Widawski Jerzy Automobilklub Pol- 
ski па Austro-Daiwlerze w czasie 2:18,9. 
etna szybkość 120 klm. na godzinę. 
2. Adam hr. Potocki K. K. Automobi 
Austro-Daimler w м 
na go- 


czasie 
123 klm. 


турков 


3. Bogucki Władysław Międzynarodo: 
wy Klub Automobilowy na Bugatti w cza 
sie 2:26,60 sok. Przeciętna 128 
kim. na. godzinę, 

4 Тарљу Alfred, Międzynarodowy 
Klub Automoblowy na Bugatti w ezasio 


szybkość 


2:8 sek. Przeciętna szybkość 118 klm. 
na godzinę. 
Kategorja wyścigowa. 
1. Inż. Liefeld Henryk па Austra- 


Daimler w szasie 


1 sek. Przeciętna 
bkość 156% klm. na godzinę. 

Ripper Jan, K. Á. m 
Bugatti w czasie 2:U8,10 sek. Przeciętna 
szybkość 140 klm. na godzinę. 

3. Franciszek hr. Mycielski, Międzyna 
rodowy Klub Automobilowy na Bugatti w 
czasie 2:18,8 sek. Przeciętna azybkość 130 
klm. na godz 

O wielkość 
powała podot 


Szy 


Krakowski 


która nic ustę: 
świndczy 


impre. 
zagran 


Oddział Ogniska w N. Sączu. 


пау 
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ilbrzymie ztinteresowanie się publiczna 
która po wyści 


pięknego zwycięstwa da « nie za piękne zwycięstwo nad grożnym w tym 


ја i w tych yaw swych zwollen- dniu rywalem miejscowym. 


gu, wracając do domów, 


wprost zatarasowala prowadzącą do v gromiąc niezły nawicza A. K. 8. — Naprzód Lipiny 3:0. Amn 
Katowic, tak, że samochody tylka z tro- k wysokim stosunkn. Krabki dla zwy-  torski K. В. dowiódł na tych zawodnch, že 
dem przel się przez tłumy. jw zdobyli Dębski 4, Morkiefka 3 буни wistrza słusznie do mego będzie nu 


lmponująco wygłądał równiez park 
p blisko 


a- i Borzucki 1. leżał. Zuwody miały przebieg bardzo zaj 
\0 ЖЕ агу йн zyniosly w całej pełni zaslu: 
ESA сам vyrięstwo liderowi Ligi Śląskiej 

Н Bramki dla zwycięzców zdobyl} Kloska, 


muchodowy, w którym at 
луп, 


muja 


ma 


runcie bielskim 


przyniosły zasłużone zwycięstwo gospoda: 


Dalsze spotkania w piłce nożnej ó mi Glajenr i Niech 
strzostwo Ligi Śląskiej daly następujące у Ks. 07 Siemianowice — Ka. Dąb 1:1. 
ymiki L. F. 0. — K. 8, Pogoń 6:3. Prze Siemianowi skutek slabej gry aw 


Масша, który pu dlu2 
wr 


Amatorski №. S. — K. в. 06 Katowice znwodów ba 
8:2, Były to jedne z cickawych zawodów nych. Drużyna 


zo tragiczny dlu pokona: 


gu оћтоћ 
Pogoni zdobylu się na he- przerwie 
k ale tylko 


aj 
ñ na boiska niepotrzebnie 


злу wysiłe 


а mistrzostwa w pierw apie, gdyż wz pierwsze oddali cenny punkt nieszczególnie grają 
ad wymku tych zawodów zależało, czy А. 20 minut, w którym to okresie napad po- cej drużynie Dąlw. 
K. B. wysunie się poważnie na pierwsze — guninezy zademonstrował gro g na E. в. 06 — B. B. S. V. Bielsko 1:1. 
ту byt bordzo omocjo- wet mistrzów, zagrażnjąc burdzo poważnie  Sląpnjący ро piętach Amatorskiemu K. M. 
szej połowie przewaga ga- Świątyni L P. O. Wynikiem tej dosk w chęci zdobycia mistrzostwa (i. 81, K. 
w zdobyciu dwuch bra- tej gry alaku, któremu równiez dzielnie 06 Katowice zademonstrował w spotkaniu 


i Pielorza, W dru 
nabiera się z całą parą bycie Зећ bramek, Góz kiedy tak piękny w 


j ноки pomoc i obrońcy, była zd: и 


drnżyną Bielską doskonałą gee 


ji napadu uzyskując eñlkiem zastu 


ilo roboty kując w różnych odstępach sukeca drużyny biwło-niebiewkich niu trwał żenia piękne zwycięstwo i dwa cenne 
czasu J bramki "rzez Dudę, Glnjeara . niestety dlugo, gdyz drużynia tej wystar- punkty. Bramki dla zw, w zdobył 
i Niechcioła, wysuwając się przez to zwy:  czyło sił tylko właśnie na te pierw Wrószez 3 i Jakutek 1. W drużynie конро 


cięstwo zdecydowanie na czoło tabeli mi inut — po tym okresio L F. С. widzące darzy wymienić należy Vickorza z pomo 

Irzowskiej, nad głową klęskę zabiera się juknajenor cy, który był najlepszym g і nA 
Kolejowe P, W. — Hakonch „Bielsko  giczniej do pracy 1 w przeciągu nicapołnn Talak, 

7 k było do przewidzenia inponu- dwuch minut kuje 3 bramki, Taki Hakoah Bielsko — 8380 Swiętochło 


pee zwy 


stwo odniosła drużyna kolej stan utrzymuje się do przerw luwało wice 1:7. Gospodarze ponosząc tuk sro 


модо D. W. nnd słabym ze Biol зува Pogoni po zmianie pół dą  motną porażkę ua własnym gruneo do: 

kin je bezwzględnie do uzyskania *wiodli, że w Lidze niemu din nich miejsc 
Bramki zdobyli Nowak + i Gemza 3.  zwycięśt а przymnjmniej starać się w o mistrzostwo HI gru 

Dla Hakoahn Henig, Kornfeld i Bonfeld, będzie utrzymać wynik. "Tymczasem po py klasy „А“ uzyskano następnjąco wy- 


Naprzód ТЕ. О 1:3. Typown i 
ciąta walka o drogocenne punkty znkoń 


pauzie T, F, ©, 


полу fizycznie 


drużyny złnżoną z Wib 
niejszych, który nie Ж. 8. 06 Mysłowice — Tal 
dnokratmie ally tej nawet nadużywali K. 8. Chorzów — Orzel ; 
katowickiej. nd początku rozp dotychczas Orzel 

śląsk — K. 8. 07 Siemianowice 8: 2, ni, zdoby- ей przed doskonule w tym dniu uspo: 
Drużynu Sląska krocząca stulo od j 


таза 
11. Мороко 
musiał uchylić 


twon dru еа drul 


j połowy 


admin się pod bramki Род 


dalsze trzy bramki i tom ва 


m sobionym atakiem gospodarzy. 


||| Zjednoczone Tow, Ake. PEEP 
| budowy kas, dźwigów i maszyn Instytucja pupiłamnej pewności 
WERTHEIM | SKA. | т zee 


bieżące dyskontuje weksie oraz win- 


kulacje bankowe. 
Marcliegska Fabry ka Maszy n Za zobow. Kom. К. Oszczędności 


W i e ú e ń l V. Gmina БЕРНИ РВ 
Mohnnsengasse 6 <atym swojem majątkiem. 


• Ernesta Stark'ego Syn, Bielsko 


Telet. 23-30 Rok zał. 1879 


Taktady Centralnego (орнат Depesze: Starke 


Projektowanie i wykonanie: 


urządzeń centralnego ogrzewania, 


Przedsławiciejstuo : zaopatrzenie gaz i wodę, 
zakłady sanitarne, 


Kraków, Straszewskiego 25 RS ЕИ ДИНЕ 
Telefon Nr. 12487 
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Diana — Policyjny К. 8. 3:1 Niespo- 
dzianka! krocząca na szarym końcu tabo- 
Ji drużyna Diany uzyskuje pewne i piękne 
zwycięstwo nad doskonnłą drużyną Po: 
licyjnego K. 8. 


Kresy — K, 5. Bogucice 2:2. Równo- 
rzędna gra obu przeciwników. 


Policyjny K. 8. — KS. 06 Mysłowice 
0:0. Przewaga Katowiczan — jednak 
dobra gra obrońców gospodarzy ratuje jo- 
Чеп punkt dla swych barw. 


NA S R A CZY 


K. В. Kresy — K. 8. Orzeł 0:3 Znsłu- 
atwo Orła. 


żone i pewne zwyci 


KS. Ohorzów — KS. Diana 3 : 2, 
../K. В. 20 — Iskra 2:2, --- --. 


© mistrzostwo „Н Ligi. 


Ks. Pogoń Nowy Bytom — Ks. Roz 
dzień Szopienieo 1:3. 


Ks. Naprzód Zuięże — Ks. 09 Mysto: 


Ка, 06 11 — Ks. Slovian Boguciea 
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Slavia Ruda — Zjednoczeni P. Sp. 
Kró-Huta 3 : 0. 

Ks. Czarni Chropaczów — Ks. Maller 
Świętochłowice 2 : 1. 


K. 8. Wyzwolenie Łapiewniki — KS. 
Judność Michałkowice 1 : 1. 

KS. Bytków —— KS. Stadjon Król 
Huta 9 ; 0. 

W okręgu bielskim: 

BKS. Biala — TB. Czarni Żywice 1:0. 

Leszczyński KS. — Sport Club Bielitx 
123, 


DKS. C п — DFC. Szturm ð : 1. 


Z NASZEGO ŻYCIA W TERENIE 
W Мој. Łodzkim. 


Obozy letnie P. W. i W. F. w Rudzie Skierniewskiej. 


Raduje się serce i dusza, јак 
mówi stara legionowa piosenka, 
gdy się przyjedzie do obozów le- 
шей P. W, i W. Е, skupiających 
młodzież gimnazjalną O. K. IV z 
trzech okręgów szkolnych: Łódz- 
kiego, Krakowskiego i Warszaw- 
skiego. 

Pełno tu gwaru i radości mło- 
dzieńczej, humor beztroski i pieśń 
na ustach królują niepodzielnie 
w życiu cliłopców, jak karabin 
i objektyw fotograficzny, o czem 
układa się tu piosenki. Balsami- 
czne powietrze i malownicza oko- 
lica pięknie rozłożonego obozu 
wśród lasów mad Rawką, podnie- 
ca jeszcze wesołość i... apetyt, 
który tu zdobywa największe te- 
kordy. Tężyna fizyczna coraz 
bardziej wzmaga się, co wykazu- 
ją coraz to lepsze postępy sporto- 
wc, a przedewszystkiem przyby- 
wanie na wadze. 

Według ostatnich hadań lekar- 
skich i w związku ze zbliżającem 
się zakończeniem obozów 89% 
młodzieży (na ogólną ilość 500 
osób) przybyło średnio od 1 do 3 
klg, a 6% od 3—5 kig. 

Największe też „rekordy“ zdo- 
bywa tu apetyt, a tężyznę fizyczną 
urabiają codziennie przed obiadem 
ćwiczenia hojowe i całe popołu- 
dnie gry, zabawy i ćwiczenia 
sportowo-gimnastyczne. 

To też młodzież trzyma się 
krzepko, a ogorzate ciało, razwi- 
jające się mięśnie są niejako wy- 


razem tej tężyzny przyszłych o- 
bywateli i żołnierzy. Można rzec 
tedy, że realizuje się tu hasio: 
„w zdrowem ciele dobrego żołnie- 
rza — zdrowy duch!” 

I to jest właśnie najgłówniejszy 
cel obozów letnich P. W. i W. Е. 
Zdrowe ciało daje doskonały tu 
wikt, wychowanie fizycznie, pro- 
wadzone nota bene bardzo sprę- 
żyście i pracowicie przez pp. рог, 
por. Mę:!reckiego i Banaszkiewi- 
cza jak rano tak i popołudniu. Do- 
hrego żołnierza wytwarza dyscy- 
plina obozowa i ranne ćwiczenia 
bojowe w polu, tudzież bardzo 
częste strzelania, które wypadają 
dobrze. 

Zdrowy duch kształuje się w 
wysoce obywatelskiej pracy w 
ciągu dnia calego, zwłaszcza przy 
codzieniych ogniskach — chwili 
jednej z najprzyjemniejszych i naj- 
bardziej nastrojowych; kształtuje 
się zdrowy duch obywatela na 
najrozmaitszych pogadankach, tu- 
dzicż w pracy wychowawczej 


grona oficerów, czemu oddają się 
z catym zapałem i umiłowaniem, 
wreszcie w pracy wychowawczo- 
pedagogicznej wychowawcy z ra- 
mienia kuratorium Łódzkiego pro- 
fesora Wł, M. Jakóbczyka. 

Szczególnie należy się uznanie 
p. majorowi Kulejowskiemu ko- 
mendantowi grupy obozów, który 
jakby, zdaniem piszącego stał 
się predystynowanym wychowa- 
wcą tych młodych, początkują- 
cych w rzemiośle rycerskiem żoł- 
nierzyków. Prawdziwą również 
i niemniejszą sympatją cieszy się 
tutaj wśród młodzieży por. Hahi- 
niak, jeden z najstarszych praco- 
wiiików w P. W. i w „Strzelcu*. 

Niepoślednią rolę odgrywa tu- 
taj i miejsce obozów, dawne pobo- 
jowiska wrogich wojsk nad 
Rawką w latach 1914—15 o posia- 
danie stolicy. 

Gdzie dawniej ciągnęty się 
okopy, dziś młodzież urządza so- 
bie ogniska, ćwiczenia noche w 
patrolowaniu być może tym sā- 
mym szlakiem, którędy niejeden 
patrol wieprzyjacielski ciągnął i 
wreszcie co dnia rano i wieczorem 
staje na baczność przed sztanda- 
rem własnym, symbolem potęgi 
państwa, pawiewającym właśnie 
tuż nad okopami dawnemi. 

Licznie tu zgromadzona mło- 
dzież reprezentuje wszystkie mia- 
sta, posiadające gimnazja, a poło- 
żone na terenie D. O. K. IV. Obóz 
P. W. w Rudzie Skierniewiekiej 
jest jednym z naiwiekszych obo- 
zów letnich, z pośród innych. sku- 
piających w tym roku przeszło 34 
tysiące młodzieży na terytorjumn 
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całej Rzeczypospolitej. Jest to 
więc dużą zasługą państwa, że 
tak gorliwie szkoli obywateli. 

Drugą niezmiernie ważną za- 
sługą państwa jest dobór Капду- 
datów, oto z przeprowadzonej 
tu statystyki wynika że 85% mło- 
dzieży, to młodzież robotnicza 
i rzemieślnicza, dla której pobyt 
rięciotygodniowy w obozie jest 
iedynem letniskiem i to prawdzi- 
wem. A więc państwo przycho- 
dzi tu z wydatną pomocą najbie- 
dniejszym obywatelem, zarazem 
uzyskuje swój cel przygotowania 
obywatela żołnierza. 


NA БАШТЕ RAAL Zx Ve 

Młodzież wykazuje dużo zrozu- 
mienia dla idei przygotowania 
wojskowego, tudzież dużo do- 
brych chęci i objawów. Szczegól- 
nie podkreślić należy zaintereso- 
маше ćwiczeniami fizycznemi 
i sportu. Dbają też „Obozowcy* 
o upiększenie i umilenie sobie po- 
bytu w namiotacli, 
w pomysłowy bardzo sposób dzie- 
dzińce obozowe i — to znamien- 
nie — podobiznami zasłużonych 
i wybitnych ludzi, jak np. p. Pre- 
zydenta, biskupa Bandurskiego, 
miłośnika młodzieży i gorącego 
żołnierza, patrioty. 


W Woj. Krakowskim. 


SPRAWOZDANIE 


z święta Wychowania Fizycznego i Przy- 
sobienia Wojskowego w żywcu. 


Dorocznym zwyczajem urządził Powin 
towy Komitet WF. i PW. w żywcu święto 
WW, i PW. Program uroczystości wykonany 
został w sposóh następujący: w sobotę dwin 
5 lipen b. r, odbył 


vapetrzyk po ulicach 


przy udziale oddzinłów Związku 
kiego i orkiestry kolejowaj. Po 


chód ton odegrał szeręg utworów mużycz 
nych przed Starostwem, Komendą Garnizo: 
nu i Magiatratem miasta żywca poczem po 
obejściu wszystkich głównych ulic uł 
rozwiązany, Wieczorem o godzinie 9 od- 
była śię znbnwa W, P. i P. W. przy udzialo 
zespołu muzycznego 3, p. s. p. 2 Bielska. 


W те 
marsz dru 


iolę rano odbyt się po polnidco 
ynowy 20 Кит, w którym wzię- 
Ja udział 6 najlepszych drużyn z po 
gólnych oddzisłów Związku Strzeleckiego 
pow. żywiec. Wyniki marszu oraz osięgnię 
ty przez drużyny czas potwierdzają, iz ta 
galąż sportu jest wśród oddziałów Związku 
Strzeleckiego tut. powiatu wysuka posto- 
wiona, 


O godzinie 7.30 zaczęły się zbierać na 
Placu Marszałka Józefa Pileudskiego od- 
działy Związku Strzeleckiego z enłogo po- 
wintu. Pa zorganizowaniu i ustawieniu 
tych oddzialów nastąpił raport, który ode- 
Vrat reprezentant Komendy Okręgu Związ- 
kn Strzeleckiego w Krakow. O godzinie 
9 przybył Kierownik Okręgowego Urzędu 
W. F. i P, W. płk. Wojskowski, któremu 
złożył raport ze stanu wszyślkich zyroma- 
dzonych oddziałów P. W. Komendant po- 
wiata Р, W. w Żywcu. Po rapurcie obyło 
się uroczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalnym, w którym wzięli udział przed- 
stawiciele władz i urzędów oraz poczet 
sztandorowy Zw. Strzeleckiego i szerokie 
rzesze publiczności. Pa nabożeństwie od- 
była się defilada addziałów P. W. złożo- 
nych wylgeznie z oddziałów Związku Strze- 
leckiego. Specjalną uwagę zwraenłu nie- 
zwykle dziarska postawa kompanji hono- 


MII Ul 


тото} złożonej z najlepszych oddziałów 
powiatu jak oddz. Zw. Strzel, Węgierska 


Górka, Żywiec, Zabłocie i Milówka. 


W defiladzie wzięło udział okoła 250 
strzolców t. j. zaledwie 50% fuktycznego 
stanu. Wszyscy w defiladzie udzialu wziąć 
nie mogli ze względu na brok mundurów 
oraz niemożność przybycia па święto do 
Żywck, 5 

O godzinie 11.15 odbył się przed hote- 
lem „Polonja“ bieg uliczny (okrężny), 
który zgromadził na starcia 20 najlepszych 
zawodników tut. powiatu. Zwycięzców 
w biegu oklaskiwnła tłumnie zgromadzona 
publiczność przy dźwiękach muzyki w 
skowej. Osiągnięty czas nnleży uwa: 
stosunkowo za bardzo dohry,i jeśli się ZWR- 
iż trasa biegu wynosiła około 2 850 m. 


Od godziny 12 do 14 odbył się w sali 
„Sokoła” wspólny obiad żałnierski przy 
współndziale reprezentanta p. Wojewady 
Naczelnika Wydzialu Wojskowego p. Ma- 
żowieza, posla ziemi żywieckiej p. Walew- 
skiego, reprezentanta D. О. K. nr. V. Kie- 
rownika Okręgowego Urzędu W F. í P, W, 
płk. Wojakowskiego, miejscowego starosty 
przedstawicieli Komitetu W. F. i P. W. 
oraz sympatyków idei P. W. i W. F. 
Wśród radosnego nastroju wygłosił przemó- 
wienie powitalne imieriem p. Wojewody 
p. Naczelnik Błazewicz podkreślając do- 
miosłość pracy P. W. dla Państwa јако 
przedłużonego ramienia armji czynnej 


Sie 119, 


Podobizny owe modelują w 
ziemi lub zapomocą szyszek i ka- 
mieni. 

A niema poprostu obozu, gdzie- 
by nie było podobizny Marszałka, 
któremu młodzież wystawia pra- 
cą własnych rąk pomnik, z kamie- 
ni własnemi rękami znaszonych. 
Odsłonięcie pomnika odbędzie się 
10 sierpnia br. w dniu zakończe- 
nia obozów. 

Może się więc radować i serce 
i dusza w czasie pobytu wśród 
tych młodych przyszłych, obywa- 
tel, 

Wychowawca. 


przyczem zakończył przemówienie okrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej, p. Pr 
denta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie- 
до oraz p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Następnie z koleji przemówił p, płk, Моја 
kowski zwracając się do zebranych człon: 
ków oddziałów P. W. jako młodego spo: 
łeczeństwa z apelem, aby hasła, wskaza- 
nin i idrologję podane im przoz starszą 
generacje społoczeństwa i to tę, która nie- 
podległość wywalczyła pieczołowicie wy 
znowali i kontynuowali dla dobra Pań 
»twa a przemówienia swe zakończył na 
cześć Wodza Narodu Polsk, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, Trzecim mówcą z rzę 
du był posel ziemi żywieckiej Jan Walow- 
ski, W przemówieniu swom jak zwykle 
wzniosłem i porywającem wyraził poseł 
Walewski radość, iz powiat zywiecki po- 
winda tek wiele kitnych i zorganizowanych 
oddziałów Związku Strzeleckiego oraz za- 
kończył gromkim okrzykiem na pomyślność 
rozwoju Związku Strzeleckiego powiatu 
żywiec. W końcu przemówił imieniem ze 
pranych oddziałów wiceprezes Powiatowe: 
go Zarządu Związku Strzeleckiego inż. 
Kulczycki podkreślając, iż praca P. W. 
i W. F, jest ciężką, i wyniki tej pracy nio 
moglyby być tukiemi jak sę, gdyby nie 
wyraźna opieka i pomoc ze strony władz 
wojskowych oraz dziękując za tę pomoc 
imieniem oddziałów P. W. i W. F. wzniósł 
okrzyk na cześć Armji na тосо p. płk. Wo- 
jokowskiego. 

Wśród niemilknących okrzyków i bar 
dzo radosnego nastroju zakończona опал 
żolnierski. 

Od godziny 14 do 19 odbyły się 
w miejsrowynt stadjenie P. W. i W. К, 
zawody lekkoatletyczne, pięciobój sporto- 
wy а odznnkę Związku Strzeleckiego, gry 
mlowo, uraz strzelania z broni małoka: 
Нртажеј. © godzinie 10.30 rozdane zo- 
stały zwycięskim zawodnikom nagrod; 
w postaci cennych pukarów przechodnich 
i żetonów. 

Wyniki techniczne poszezególnych zu- 
wodów sportowych w czasie Święta аф na- 
stępujące: 

1. marsz drużynowy 20klm. 
1. miejsce drużyna Zw. Strzel. Węg. Gór- 

ka — 2 godziny @ min. 50 sek. 

Э. miejsce drużyna Zw. Strzel. Zahłacie 

— 2 godz. 7 min. 5 sek. 


Str. 20. 


3. miejsee drużyna Zw. Strzel. Pewel 
Slem. —- 2 godz. 8 min. 30 век. 
2 Bieg uliczny: 

1. Jan Gąsiorek, Zw. Strzel. Żywice — 
8 min. 50,9 aek. 

u. Fr. Витај, Zw. Strzel, Weg. Górka — 
8 min. 50,6 sek. 

3. Kucharski Karal, Zw. Strzel. żywiec — 
9 min. 6,4 sak. 
3. Pięeiobój o 

Zw. Strzel. 

1. Fr. Sleziuk, Zw. Strzel. Milówka — 
343,8 pkt. na 500 mozliwych. 

2, R. Winkisza, Zw. Strzel. żywice — 
336,6 pkt, na 500 możliwych. 

а. Fr. Duraj, Zw. Strzel. Weg. Górkn — 

326,7 pkt. na 500 możliwych. 
4. Wynik pięcioboju ze 

polowy: 

1. Związek Strzel. żywice. 

Związnk Strzel. Węgierska Górka. 

Związek Strzel. Milówka. 

5. Trójbój lekkoatlotycz 
ny dla oddziałów W.T 
i klubów sport: 

1. miejsce Adam Pawełek T. Ë. Koszar 
wa Żywiec — 971 pkt. 

2. miejsce Wolfgang Moller, Koszarawa 

Żywiec 885,6 pkt 

miejsce Takób Rondel Zw. Strzel. Mi 

lówka — 875,6 pkt. 

б. Trójbój lakkaatletycz- 
ny kobiet: 

1. miejsce Irena Staszkiewiczówna K. 8. 
Воја дужег. 

2. miejsce Marja Ohrupkiewiczówna К. 
Sala żywiec. 


odznakę 


a, ce Genowefa Pawelkówna K, В, 
Sola żywiec. 
7 Strzelanie z broni ma 
lokalibrowej dla człon 
kńwP.W.ni р А ы 


1, Tadeusz Sapiński, Związek Strzel. Zn- 

błocie — 44 pkt. na 50 możliwych. 

Antoni Krasowski, Związek Strzel. Za 

błocie — 43 pkt. na 50 mozliwych. 

3. Józef Lnszczak, Związek Strzel. Za 
błocie — 42 pkt. na 50 możliwych. 


W Woj. Kieleckim 


SPRAWOZDANIE 
z zawodów eliminacyjnych Zw. Strzel. 


w Pinczowie 20. VII. 


Dnia 20. lipca 1930 r. zostały zorganiza- 
wane przez Zarząd Powiatowy Zw. Strze 
leckiego w Pińczowie eliminacyjne zawady 
marszowe na przestrzeni 30 kilometrów: 


NA Б EER AAN 
Pińczów-Busko-Górka-Pińczów. По zawo 
dów stanęła 10 druzyn strzeleckich: 5 dru 
żyn z powiatu pińczowskiego, 4 drużyny 
z powiatu stopnickiego i 1 drużyna z Je- 
drzejpwa. Na starcie przystąpiło do mar- 
szu D drużyn, glyż 1 drużyna z powodu 
braku knrabinów nie mogła przyjąć udzia. 
lu w marszu. 

Drużyny zostały znobilizowane w Piń 
czowie w sobotę dn. 19. lipen i tegoż duia 
po południu mały próbne strzelanie na 
kowej 
zawadnik wystrzelał 8 naboi 

Drużyny stanę 
а godzime 4 rana Odpri 
drużyn i kontrolerów-rc 
1 godzinę. 

Wymarsz drużyn następił o godzinie 5. 

"тавр marszu zastała pod 
sposób, że. polowa drogi 1, j. do С 
stała wyznaczoną na marsz kwaliffkacy 
ybkość mnrszu na tej drodze ozna 
stała po 9 minut 1 kilometr. 
$łmety przyszły wszystkie drużyny 
w przepisanym ezasi 

Po t-podzinny 
czonym na śniadanie nastąpił 
przez Busko do Pińczowa. Drużyny były 
wysyłane z półmety eo 5 minut. 


w Pińczowie 


strzelnicy w 


«21 
ndantó 
trwnła 


у nu starcie w 


twa kom 


orzystów 


a w ten 
rki zo 


У 


dpoczynku przezna 


ойт 


rsz 


Na 7. kilometrze przy drodze marszu 
urządzona była strzelnica na 100 metrów. 
Komendę na strzelnicy objął p. Major Pa- 
min z pomocą podoficerów i żołnierzy 

w Pińczowie pierwsza dru 
żyna przybyła o godzinie 11 m. 30. 
Wynika znwodów: 

1. miejsce znjęła drużyna Zw. ето). 

Kije pow. pińczow + кода, 30 min. 


nnejsce zajęła drużyna Zw. Strzel Mi 
kułowiee pow. stopnie. — 4 goi 

З. mi zajęła druzymn Zw. St 
drzejów pow. jędrzej. — 4 godz. 57 m 
40 sek 

a mety przybyło 7 drużyn, Ostatnim 

godz, 27 mi 


w 


Po obiedzie, wydanym z kuchni polo 
wej па boisku Klubu Sportowego w Ри 
czowie odbył się raport 
цигиізопы puk. de Lawranx, komondan 
lom Padokręgu Zw. Htrzelockiego z Ku 
kap. Ostachowslim, Komendantem Obra 
Zw. Btreoleckiego Ob. Zwolskim Komen 
"Патот Obwodu W. P. i P. W. kap, ÉN 
zowekim i prezesem powint, i kierowni 
kiem marszu dr. Bellertem, 


przed dowddeq 


J. WYK 


Nr._15: 


Raport odbył się na rynku w Pińczowia 
w obecności licznej puhliczni Ри 
kownik де Lavcaus wygłosił piękne prze 
6wienie o pracy strzełeckiej і wzniósł 
okrzyk na cześć Komendanta powtórzony 
х zapałem przez 150 strzeleów, Orkiestra 
wojskowa odegrala Hymn Naradowy. Zwy” 
qskie drużyny zostaly udekorowane žc- 
tonami. 

Komondant Podokręgu Zw. Strzeleckie- 
go kap. Ostachowski wygłosił do Strzel 
ców przemówienie o idrologji strzeleckiej. 

Po przemówieninch i dekoracji nastą- 
piła defilada. Dziarska postawa str: 
prawne władanie bronią i skladna defi 
Tada kowpanji strzeleckiej wzbadziły nzna- 
nie ze strony licznie zebranej publiczności 
i pochwałę Dowódcy Garnizonu 

Na specjalne uznanie zasługuje serdocz 
na życzliwość dla strzelców p. pułkow 
kn de Laveanx, który udziehł nam wiel 
kiego poparcia dując karabiny, kuehni 
pomimo iż 


lową, umundurowanie i t, p 
cały pułk w dniu 20. VII. w 
do obazu letniego. Р. pułk, Konkiewicz 


maszerował 


przyjął ciężki obowiązek głównego sę 
dziego, p. major Pamin objął komendę 
strzelnicy trasie, kap, Dzierżyński 


komendę nad półmetkiem na Górce, por. 
Miller — јако główny starter, dr. Dy 
browski — lekarz marszu 

Na półmetku na Górec, 

Organizacją śniadania dla 150 
tów z polecenia dr. Starkiewicza zajął się 
p. Dobrowolski, p. Podgórska, p. Podgór: 
ska, Doklorowa Zienkiewiczowa, p. Dyt 
kowska,p. żółeińska, p. Tacynicz, p. Koła 
cińska i p. Dobrowolsku 
m kolacji w sobolę w Рій 
iski Zw. Htrzo 
eska p. Czer 
niszewaką na czele 


atrzel 


Przygolowe 
czawio zajął wię Oddział 2 
Jeckiego w Pińczowia z pre 
nową i Ob. Franig й 


A samochody rięznrowe oddał do dy 
spozycji kierow! pułkow. 
mk de Łavonnx, jeden samochód ой 
wy udzielił bezinteresownie „Rolnik” z P. 
стола, jeden samoehóñd-.autobus dr. Star 
kiewicz i jeden samochód osobowy p. Dom 


biński z Gór. 


wn marszu p. 


Dha vświetnienia marszu p. Byszewski, 
ilyrcktor Zakłudu Zdrojowego w Busku od 
dal do naszej dyspozycji valų urkiestrę 


28. p. p. grywającą w Винки, przyczem 
obywatelskie stanowisko dowódcy orkie- 
“try i poświęcenie muzykantów, którzy 


bez śniadania í obiadu grali dla naszych 


Telefon 
2418 


KATOWICE, sw. Iana 13 
OPTYK DYPLOM. 


APARAT 


światowych firm Agia, Kodak, Zeiss- 
Ikon po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych na dogodnych warunkach. 


FOTOGRAFICZNE 
KINEMATOGRAFICZNE 


МҮК. KATOWICE 


Nowość: „BOK-TENGOR“ firmy 2188-0000 Zł. 36.- 


Nr. 16. 


zawodników od 7 rano w Busku i przyje 
chah do Pińczowa na powitanie drużyn 
i przy defiladzie, zasługuje na specjalne 
uznanie, 
Dyrekcja Pińczowskich Kolei Dojazdo- 
wych  przywiozło bezpłatnie naszych 
strzelców 2 powiatu i dała specjalny po- 
ciąg da odwiezienia ich da domów. 
Zawody całe adhyły się sprawnie 
w przepisanyin cznsie i bez żadnego wy- 
padku. 
Kompanją strzelecką dowodził Ob. Fran- 
czyk tyt. kompanijny z Kazimierzy Wiel 
kiej pow. pińczowskiego. 


Sierżant Till i sierżant Potocki — in- 
struktorzy P. W. nie szczędzili starań i eza- 
au, aby sprawnie przemundurować i uzbroić 
zgłaszających się w różnym czasie 
strzelców. 
1. nagrodę dla zwycięskiej drużyny zaku 
pił dr. Sturkiewiex z Buska, 
B. nagrodę dln zwycięskiej drużyny zaku 
piła Komisja Zdrojowa z Buska. 
2, nagrodę dla zwycięskiej drużyny zaku 
pił Zw. Strzel, Pińczów. 
W niedzielę ро połudmu wszyscy strzel 
ali się do 


cy x radością i śpiewem roz, 
domów. 


POSIEDZENIE WOJEWÓDZEIEGO KO- 
MITETU WF. I PW. 


W dniu 30. Ире r. b. odbyło się pod 
wodnietwem p. Wojewody Paciurknw- 
skiego, tudzież przy udziale członków: 
1. Majora dypl. Dobrzańskiego w imieniu 
Dowódcy 2. 
dery dyrektora Pa 
Męskiego Naucz. w Kiolcach = јако de 
logata Kuratorjum, 3. pana Naczelnika 
Wojew. Wydzudu Zdrowia dr, Dziewul 
skiego, 4. p, Majora Oznjkowskiago — In 
spektoru P. W. 5. Kpt, Ostachowskiego 
i 6. Sokrotarza Wojewódzkiego Komitetu 
W. F. í P. W. p. Ма Dunin-Brzezińskie 
go — drugie z kolci w ruku bieżącym po- 
cdzenie Wojewódzkiego Komitetu W. F. 
i P. W. na którem, według zgóry ustalo- 
nego porządku dziennego, odczytano pro- 
tokół z ostatniego zebrania, zatwierdzono 
ПИШЕ. i preliminarze budżetowe Pow. 
i Miejskich Komitetów W. F. i P. W. na 
okres 1930/31, ustalono program Zjazdu 
Przewodniczących Powiat. i Miejskich Ko- 
mitotów W. F. i Р. W. na dzień 20. wrae- 
śnia, oraz uchwalono urządzenie Wojewódz- 
kiego Święta W, F. i P. W. w dniach 
21. września b. r, 


Dyw. Piech. Leg, 2. p. Ku 


tw. Seminarjum 


Pozatom zułatwiono szereg biczących 
spraw o charaktorze wownętrzno-organiza- 
cyjnym i gospodarczym. 

O ile chodzi o program Zjazdu Przowod- 
niezących Powiatowych i Miejskich Komi: 
tetów W. F. i P. W. w dniu 20. września, 
to w szczegółach przedstawia się on no- 
stępująco: 
1. Wygloszenie referatów na temat: 

n) Przysposobienie wojskowe w Polsce 

jako ideal pracy; - 

wytyczne współpracy ze stownrzy- 
szemiami W. Y. i P. W.; 
zasada układania budżetów w Po- 
wiatowych i Miejskich Komitetach 
W. Fi P. W.; 
d) orgamzacja świąt sportowych mło: 

dziczy szkolnej i świąt P. W.; 


b 


а 


Маа ст з ЛА, 


Środki i sposoby ożywienia sportu 
strzeleckiego wśród młodzieży; 

zagadnienia i organizacja W. F. 
i P. W. kobiet; 

E) niedomagania prac 
W. F. i P. W. 

2. Ogólna dyskusja na temat wskazań 
i bolączek, uwypuklonych w wygłosza- 
nych referatach, jak również, wyjaśnie- 
nie podniesionych w toku obrad wątpli- 
wości, tudzież udzielenie odpowiedzi na 
szereg zgłoszonych już obecnie przez 
p. Przewodniczą oh Powiat. i Miej- 
skieh Komitetów W. F. i P. W. zapytań 
2 dziedziny W. r. i P. W. 


T 


w dziedzinie 


Go do szczegółów programu Wojewódz- 
kiego Święta W. F, i P, W. w dniach 20, 
i 21. września b. r, uchwalono co na- 
stępuje: 


А. W pierwszym dniu 
ta, t jo 20. IX. r. b. 

1. Zawody strzeleck 
a) z broni wojskowej, 
b) z broni małokalirowej. 

2. Zawody w pięcioboju wojskowo-sporta 
wym 

3, Marsz gwiaździsty drużyn P. W. 


świę 


В. W drugim dniu święta, 
t. j- 21. IX. r. b, 

Godz. 7 rano — pobudka dla orkiestry. 

godz, 8 rano — zbiórka drużyn na Placu 
Wolności, organizacja korupanfi P. W.; 

godz. 8.45 raport kompanij, który od- 
bierze Inspektor P. W. OK. X. 

godz. 9 — odmarsz do kościoła garnizono- 
wego na uroczyste nabożeństwo 2 okazji 
Wojow. święta; 

godz, 945 — raport całości, który odbie 
rze Przewodniczący Woj. Komitetu 
W. F.a P, W, p. Wojewoda Kielecki; 

godz. 10 — uroczysta Msza áw. z okolicz- 
nościowem przemówieniem ks. probosz- 
cza parafji wojskowej. 

godz. 10.45 — przemówienie p. Wojewody; 

godz. 11.15 — przemówienie przedatawicie: 
la wojskowości; 

godz, 1145 — przygotowanie do pochodu 
przez ulice miasta Kielce, który zakoń- 
czy się o godzinie 

godz. 12.45 — defiladq uczestników przed 
władzami Wojewódzkiego Komitetu 
W. F. i P, W. oraz przedstawiciclami 
Państw. Urzędu W. F. i P. W; 

godz, 13—14.30 — obiad; 

godz. 15—10 — pokazy na stadjonia woje- 
wódzkim; 

godz, 19 — odjazd uczestników da swoich 
uniejscowości, 


Zawody eliminacyjne w Opatowie. 


Powiatowe Zawody Fliminacyjne do 
VIL Marszu Szlakiem Kadrówki odbyły 
sig na trasie Ożarów, przez óÓmielów 
i Bodzechów-Opatów. 

Protektorat пай zawodami objął p. Sta- 
rosta Stanisław Капе. Ogólne kie- 
rownictwa marszu spoczywało w rękach 
Powiatowego Komendanta Р, W. і W. F. 
p. porucznika. Stanisława Chmielewskiego. 
Komisję Sędziowską stanowili: dr. Bohdan 
Gliński — prezes Pow. Zarządu Straży Po- 
żarnych, Dyrektor Włndysław Dybowski — 
rotmistrz rezerwy, Stanisław Chmielewski 


Бї. 21, 


— porucznik — Powiutowy Кот. Р. W 
i W. F. i w zast. Komendanta Powiato- 
wego Zw. Strzel. Władysław Miziclski — 
kier. Р, W. 

W zawodach brał udział Związek 
Htrzel. i Straż Рог, Związek Strzelecki 
wystawił 4 drużyny, Straż Pożarna 1. Do 
zawodów stanęły następujące drużyny Zw. 
Strzeleckiego: Opatów, Ostrowiec, Mydłów 
i Lasócin, Start w Ożarowie. Meta w Opa- 
towie. Straż Pozarnn wystawiła or 
kiestrę. 


Na starcie był obecny Komendant Pod- 
okręgu kpt. Ostachowski, Komisja Sẹ- 
dziowska, wiceprezes Pow. Zarz. Zw. 
Strzel, Ob. Piotr Наочні. 

Ze względu na ulewny довге Komon- 
dant Podokręgu zezwolił na opóźnienie 
wymarszu. 


Przed wymarszem Komendant Pad- 
okręgu przyjął raport od Kom. Pow. Zw. 
Strzeleckiego i Straży Рад. Powitał stars 
tujące drużyny i wygłosił krótkie patrjo- 
tyczne przemówienie, wznosząc okrzyki nn 
cześć: Rzeczypospolita, p. Prezydenta 
i Pierwszego Marszałka Polski: Józefa Pił 


вади едо. Orkiestra odegrala bymn Na 
rodowy. 

Ze startu wymnszerowały drużyny 
strzeleckie: 


1. drużyna BI — Opatów o gods, 5,35 

i przybyłe do mety w skladzie 12 za 

wodników 10,28; po odlirzoniu 15 mi- 

nut odpoczynku otrzymała czas mar- 

szu 4 godz, 48 min. 

drużyna 52 — Mydłów o godz, 5.40 

i przybyła do mety w skłndzie 9 za- 

wodników o godz. 10,52 — otrzymała 

czas marszu 4 godz. 57 min, 

3. drużynn 58 — Lasocin a godz. 5.45 
i przybyła do mety w składzie 11 sā- 
woduików o godz. 1132 — otrzymału 
czna marszu 5 godz, 32 min. 

4. druzyna 55 — Ostrowiec o godz. 5.05 
i przybyła do mety w składzie 12 za- 
wodników o godz. 11.06 — otrzymała 
czas marszu 5 godz. 11 min. 

Komisja Sędziowska przyznała druży- 
nom następujące miejsca: 1. dyplom i 13 
żetonów — Opntów, 2, dyplom — Таво- 
em, 3. dyplom — Ostrowiec i 4. dyplom 
Mydłów. 

Po rozdaniu dyplomów i żetonów od- 
byłe się defilada przed Komisją 8ç- 
dziowską. 


Stwierdzić trzeba, że organizację mar- 
szu poparły z całą życzliwością wladza 
państwowe, samorządowe i społeczeństwo. 

Specjalnie się zasłazył organizacji mar- 
szu Komondant Powiatawy Przysp. Wojsk. 
i Wychowania Fizycznego — por. Okmie- 
lawski, okazując jaknujdalej idącą troskę 
i życzliwość jak w stosunku do organiza- 
torów tak i uczestników marszu. 

P. Starosta Kanchitt poniósł część wy- 
dntków ofinrowujęc subwencję i oddając 
swój samochód do dyspozycji kom. Sę- 
dziowskiej. Nie moznaby również pominąć 
milezeniem kier. szkoły powszechnej w 
Juljanowie p. J. Turkietti, sierż, Kękola 
i Wróblewskiego. 

Każdy wedle sil i możności przyczynił 
się do organizacji zawodów. 
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DZIAŁ ROZRYWEK 


pod redakcją Kajetana Paprockiego. 


1, 
REBUS 
rys. st. мега. Mijat Franciszek, 


Za rozwiązanie 1 pkt 


2, 
SZARADA SYLAROWA. 
Z podanych niżej sylab ułożyć znane polskie przysłowie 


ar- bo- ch бе. ое - і - kło - ko - lip- ni- rzy 


вето ze - z, 
Za rozwią a: 


pkt 


SZARADA. 
PIERWSZA — PIERWSZA, to istota 
dla każdego bardzo droga 
Do niej zawsze rwie tęsknota, 
ba nie była dlu nas srogu. 

Qzusom bywa DRUGA + тос 
togo, gdy na to zasłuży 
czy nawet Miocia, 
rudził gdzieś w kału 
st joj TRZECIA - CZWARTA, 
którą w życiu często wspierał 
Dużo ona dla nas warta, 
bo dobre tylko zawiera, 
PIFRWSZA ` DRUGA w czasie wojny 
w róznem jest zastosowaniu. 
Każdy czuje się spokojny, 
gdy ję та w swem posiadaniu 
Żołnierz pewny swego życia, 
bo przed wrogiem go zasłania, 
celne strzały le z питу. 
meprzestając armat gr 
Więc nie trudna teraz sprawa, 
wszyscy już szaradę znają, 
JAŁOŚĆ przecież, to zabawa, 
którq w zimie urządzają. 

2а rozwiązanie 1 pkt. 


4. 
BILETY WIZYTOWE. 
1. W. Sapotinec. 
2. B. Kurzar. 
а. Dr. Ogonik. 
Jaki jest zawód tych panów? 
Za rozwiązania % pkt 


Rozwiązanie zadań z Nr. 13. 


1. 
ARYTMOGRAF 
Alb su r D 
Domino 
А ла ће I 
МУ ТЕЛО У 
Makam RÈ 
I a aibe L 
Qznjk A 
Kiria. Ka 6 WW: 
4" kat hoa D 
B w Pp GDN А! 
Wampai 1 
I humeN 
(WW M LE LO 
урта К 


ZADANIE KONIKOWE. 
Niech każdy abonuje dwutygodnik „Na Straży”, 


s 
ZADANIE RACHUNKOWE. 
7 бере} waży 14 kig. 
5. 


ZAGADKA. 
Aktor. 


Rozwiązanie zadań z Nr. 14. 
1 
KOŁO MAGICZNE 


KWADRAT MAGICZNY. 


kaka 
ogar 
kawa 
aras 


з 


RERUSIKI 
1 Wiara. 2, Nadzieja. 3. Miłość. 4, Polak. 5. Kotlina. 


+ 
SZARADY. 


1. Kozak. 2. Мата, 3. Tarok. 4. Dekagram. б. Pantonima. 
в. Kotara, 7. Erato. 8. Rekord. 9. Fason. 10. Talar. 

Trafne rozwiązania 6 zadań 2 ur. 13 i 14 nadosłali: 

Р. Krzameki Tadeusz Katowice, Zięhowa Marja Katowice, 
Brzozowski Ludwik Król, Hnta, Drzyzgiewicz Bernard Kraków, 
Topolski Franciszek Ozernichów, Stnszkiewicz Franciszek Wilno, 
Rylski Zygmunt Zagrzeb (Jugosławja). 

4 zadań: Osińska Janina Lwów, Zych Stanisław Imielin, 
Stolarski Eugonjusz Niwka, Krokowski Adam Białystok, Ada 
mowska Irena Brześć п, B. Kaliński Michał Kielce, Żywicki 
Czesłew Warszawa. 

3 zadań z ur. 18: Słoninka Andrzej jun. Kraków. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI Kowalski Z. Stanisławów. — 
Nadsyłanie rozrywek przez czytelników jest bardzo wskazane, 
Jeśli pan ma coś la nas to prosimy nadesłać, Wylosowanie na- 
gród nastąpi po skończonym konkursie +. ў. 1. września b. r. 

Marja W. Łódź, — Narazie skorzystać me możemy. Pro- 
simy coś innego — może z życia orgamzacyj P. W, i W. F. 

K. M. Przemyśl. — Nie zamieścimy. 


W. Kurzica i Ska 


Przedsiębiorstwo urządzeń zdrowotnych 
Katowice, Opolska 15 - 


rzewania. Wentylacje. Pralnie 
chnle parowe. uszarnie 


la celów przemysłowych. 


т S: 
Kanalizacia 


| 
| nalryski 
| mysłu ogrodniczego. Urządzenia gazowe. 


Telefon 23-29 


i wodociągi. Łaźnie. Hale kąpielowe oraz 
i. Cieplarnie hodowlane dla prze- 


Firma wykonuje w wymienionych działach projekty i kosztorysy. 
15-letnie doświadczenie. 


i Przemysł Drzewny 


Wiktor Wieczorek 


Niedobczyce 


| 


x Tartak Parowy 


Adres telegr. обсхусе 


: Wieczorek Nied 
TELEFON RYBNIK NR. 89 


Ljednoczone Młyny Parowe 
ШШ j Komarowitkie 


JÓZEF DOBIJA 


Telefon Król-Huta 168 i 179 


Oddzial 
w Katowicach ul. Wojewódzka - Gazownia 
Telefon 24-07 


Wystawa 


Karol Korn hulu półka li 


=== Filja Katowice ulica Kościuszki 42. 


Budowy Żelbetonowe, Nadziemne, Kolejowe, 
Własne Tartaki Parowe, Stolarnie Słusarskie, 
Cegielnie і Kamieniołny 


Centrala Bielsko województwo Śląskie 


Telefon Katowice 2396 Tel. Bielsko 221, 179 i 169. 


уои ата Goczałkowice 


obok Pszczyny, polski Górny Śląsk. 


Solanka jodowo-bromowa * rom, miraq 


јако miejsce kuracyjne. 


Otwarte od 15-go maja do 30 września. 


B H J ik Płyty chodnikowe 30/30 50/50 prasowane pod wysokiem cišnieni:m. 
racia јзекпер; си о rosan. 
Fabryka УМугаће Сатемомусћ Rury cementowe kanalizacyjne od 10—100 ст, średnicy. 
1 Kamienia Szłucznego Kreg) studzienne, dachówka stupy, posadzkę w różnych kolorach, 
Skoczów, Śląsk Cieszyński drzwiczki do kominów р. wyroby wchodzące w len zakres polecają 
TELEFON 28. w pierwszorzędnej jakości i przystępnej cenie, 


© O OOOO PN 
ШЇЇ =e пе "ө 
uzyskany z najszlaebelniejszych gatun- 

© 


OOO WOODY LU 


MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


w Królewskiej Нисе w Ratuszu 


Przyjmuje dolary I złota na 7% I 8% 

pożyczki, Dyskont weksli, inkassa oraz 

wszelkie transakcja bankowa załatwia 
najkorzysiniej ! najszybciej. 


Nalwiększy Śląski Dom Towarowy 


JOHANN PROCHACKA 


BIELSKO, Telefon 15-78 


Przybory do sportu letniego i zimowepo, przybory 
dla podróży Ceny lanie i stale, 


ALBER DOSTAL 


BUDOWNICZY 


Cieszyn Śląsk Cieszyński 


komunalna 


Przyjmuje wkłady oszczędnościo- 
we za najwyższem oprocentow. 


Zapewność wkładów ręczy powiat 
Pszczyński całym swoim maijąt- 
kiem i siłą podatkową 


Kasa dszczęlności 
powiatu Pszczyńskiego Kra о з Bracka 12 
P s z с 2 У n a a Otwarty х знао: Nie. a przerwy 
(dawniej Powiatcwa Hasa 022020010301 W Шү 
Rok założ. 1860 Rynek, Tel. Nr. 6 $ 
a | PME ит 
ŚWIECZNIKI, ŻYRANDÓLE, KINKIETY, 


Instytucja pupilarnej pewności, 

za zobowiązania kiórej odpowiada 

miasto Król-Hula majątkiem 40 mil. 
i slla podatk. 


JÓZEF RASZKA 


BUDOWNICZY 


CIESZYN, Plac teatralny 2 


тт” tti | lis 


LAMPY BIUROWE 1 NA SZAFKI NOCNE, 
LAMPY ALABASTROWE STOJĄCE | WISZĄ- 
СЕ, LAMPY DO OŚWIETLENIA WYSTAW 
SKLEPOWYCH. ŻARÓWKI, ŻELAZKA, PIE- 
CYKI, WENTYLATORY, PŁYTY DO GOTO- 
WANIA, GARNUSZKI, CZAJNIKI, MASZYNKI 
NA CZARNA KAWĘ. FROTOŻERKI | OD- 
KURZACZE ROŻNYCH SYSTEMÓW. MŁYN- 
KI DO MIELENIA KAWY I PIEFRZU, APA- 
RATY DO SUSZENIA I GRZANIA RUREK 
DO WŁOSÓW, PODUSZKI LECZNICZE, ZA- 
PALNICZKI, REKLAMY ŚWIETLNE. 


J ERMAK" 


TOW. BUDOWY DRÓG SMOŁOWCOWYCH 


KATOWICE 


DAMROTA 10 — TEL. 1253-3053 


Ф 
E R M A 
ESTRACI 


TERAMULS 


NAJBARDZIEJ EKONOMICZNE 
NAWIERZCHNIE DROGOWE 


+ 


MATERIAŁY DO 
BUDOWY DROG 


BRUK WSZELKIEGO RODZAJU 


SZUTER — GRYSIK 
PODKŁADKA — SZPLIT 
KRAWĄŻNIKI Z GRANITU, 
PORFIRU — BAZALTU 


ŻUŻEL WIELKOPIECOWY 


„WYBRANIEC i SKA" 


KATOWICE, DAMROTA 10 — TEL. 1253-3053 


LENY OGŁOSZEŃ: О 1 sena лоз 2: ch ре, тапу 220 BAR тне опи 125 Ер Ч, GE eh 


REDAKTOR NACZELNY: TADEUSZ MALTZE. 


